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Pobór . 

1903 ·.· rocznika. 
. . . . \ . . 

Na liczne zapyt•nla czy. i kiedy w roku bie!. 

rocznik 1903 wcielony zoatar.le cl.o 'łf. P. Rectakcja · 

„Nowin" ó~ymała informacje, ił pobór ten ;est 

przewidywany, łeć:z najwcze•niej na kp~iec paź81ier-

nika, a nawet na Hs..topad -br. - . 

· Pogłosk1, iź pobór 1903 rocznika ma ~ię odbyć 

we wrze.śni u; Sfł bezpodstawne i fałszywe. 

W nasłłtpnych. · numerach „Ńowiny" podadzą 

· szczegółowe informacj~. 
. ' 

Przed rozpoczęciem obrad 
·. Ligi · Narodótv. 

GENE~ Ą1 19 sie.rpuia ~p AT), - Je.dnym z główli1ych tema

tów narad Ltg1 Narodow, .ktora rozpoczme obrady dnia 22 b. m. 

będzie kwestja kontroli wojskowej w Austrii, Węgrz~ch 1 Bułgarji . 

Czy Rada Ligi Narodów zajmie się też kwestją kontroli 

wojskowej w Niemczech, będzie zalebh ·od wniesienia 

odpowiedniego protokułu w tej sprawie, co rząd frańcuskł 

tut był i;apowledział.-
Dalszym tematem sesji raay Ligi Narodów będzie . wniosek 

r~du a~giels~iego w sp~wi~ Mossulu. Dalszych debat należy 

się 1podz1ewac nad kwest1am1 dotyczącymi zagłębia Saary. W 

szeregu innych apraw mających być przedmiotem obrad Rady 

Ligi na obecnej sesji, należy jeszcze wymienić sprawę podwyi

sz~nia budtetu Ausłl'ji, sprawę finansów Węgier, sprawy Gdań-

1kie oraz sprawozdania rozmaitych komisji i organów Ligi 

Narodów. -
Pary! oczekuje wielkiej -, 

mowy Polncarego. 
PARYŻ, 19 sierpnia <PAT)- 8 interpelacji" tak .z bloku le-

• .lapow.iedziane na czwartek po- wicy jak i prawicy. W se~acie 

siedzenie · P)lrlamentu budzi o· m. i. będzie wygłoszona wielka 

gólne zainteresowanie. Do biura mowa byłego premjera Poincare. 

izby deputowanych wpłyn~o 

Pam1,111111 o lnwalldach woJannych I 

. - . 

Łódf wita p. Wojewodę Garapicha. . : 

r w dniu . dzifilejseym zegnał jewod11 wdzkiego, po ustąpieniu trudniejszych okresach powo)eJI„ 

umędni1ków We>j. Łód~k.- P: Wo- p. Kami~skiego. nych, w C".asie etrajlm f zanDe. 

jew·oda. Rembowt\ki, który posta- 7 kwietnia 1923 r. pnooie- szelt, potraTłł ""l'ie dr. G~aPfch 

nowienieim p. heeydenta Rzpli- niooionv d11 nnzędu wojewód:zikie- zdoby~ t>-~l'?.fJę' nats-r,e~eyC1i 

tej, dnia 12 ~. J!!: mi-amowany go w Sta.nisła!W'Owie w eha.m~kte- warstw srolf'~i:„vch, a be-mt.._. 

został woj ew.odą białost()ckim. . w~ ™tępey wojewooy. noU, z ;'Ikt> rn~gał spra-i:y, 

Jruk to pi~e w swQ'im eza- ObeC111iie ~am-owienimn p. :z]ednała mu szacunek zariSwno 

&ie sygna..liz.orwafy „N-O'Winy" wo- Prezydenta. Rfl:e!'7.ypos.po1itej . z sfer rotKrnliceycb Jak 1-przemy&ło

jewooą łiodzlcim mian.owa.ny zos- dnia. 12 si61'pniia. mianCYWMly wo- wych. 

tał p. dr. Paweł Ga.ra.pieh. jewodą łóddd·m. J., !f:!: :' Szc-zery demt>krata I ezło~ei 

DR. PA WEL GARAPICH • • "' -~- przejmujący słę do głębł d\1M7 

urooził się clillia 18 listopada 1892 W czasie urzędowania swego potrubamł społeczeństwa, w kM-

~.t-- C b · · „. t w ... ..-.. ... dr. G-1111łch zyskał sobie . rem płastu,te urząd wojewody, ce-

rutKu w e. rowne poovia•uU .amo- s.uwr;1 ... ""„ 
poJ&kiego. opłnję ddelnego administratora, nłooy jest równiez dr. Garaplctl 

n:-- • '-o,"' ł Ta --rowego u-"""„ika o szero- p~ ko}a inteligencji nuzej .dla 

UUllllil1a~JiUID Uil\. IlvZY W r- nuv ·~ 

ł ~ · -"' · k1..1. ...._ ...... 0 tach 1 eu-....J..t.tem utlet charakteru i umysłu. 

n{)lpo 'Il, wyll>ZI<lll p.r~ny umwer- JR;u ""'"'_, ..... „„,...... Powrót p. dra Garapłc1ia u 

sytetu Jagielloński0g1<> w Kra.ko- wyk8Złałcenfu. stanowisko Wojew-ody ł6dzldeio, 

me z tytułem doktOll'a. praw. Jako umysłowoU pod kii· które acz nłę de nomłne lecz de 

Służbę w adnliuh~tra.cj.i poli- d)rm względem wybitna i inteli- fakto piastował przez cięikłe dla 

ty.cz.nej l'O'l>Poozą;ł dr. Ga.raipieh g~ lotna, dr. Garapłch szyb· Lodzi okresy, . włtany jeet.'tywim 

9 Jistapad.a 190.'5 r. · ko zorjentował się w . &Jlomp)Jko- zadowoleniem . przet; „całe młaało. 

16 lurtego 1920 r. niła:nówa>ł1y wan1ch stoeunkaeh ł.odzi ł pod- · · ~swej striJtiy ·,,NowtaT' •· 

wwrLe}ni~~ wyj'l~. prezydj. un. ległego Jej wojew6dztwa I potra- · . . w~ ~lpłe .r.I aiUy · ~••li 

woj. w ·Lod'Li w V sł. sł. ł za.ra- m z ~ym taldanłwnleJętnoMłą złoty~ p. woJe'!odzle . ~ 

zem zastępeą. w-O:jewody. łagodilc! tarcia ł mtargł, w które . ,wf serdeczne łyczenła ,owoepeJ 

Dekretem M. S. W.''!. cl.ni& 24 obfl~je tycie polskiego Manche- . ~ : wydafńej p~cy-. dla · ŁoĆhl I wo-

mrurca 1922 r. N:r. P. ·o. 3006-mia· steru. jew6dztwa w dniu obJęeła ...._ 

nowa.ny pelniqcym obowiązki wo- ~dzenłamł sweml w naJ-· . ~~u. .· · · 

'Nie Jest. tak· tle panom k0mun1St0rft 
w ·więzieniach. : · „ · · · · . · · · · 

z 1.1 wrót wl'=zlennych · chcą , ułwladamlat szerokie masy • 
.__.. 

Przed paru dniami przez tak ostro się wzitli .dlatego, bo że więźniom nie chodzi o 1:1ln 

administra<ię więzienia w Bę- Ul'Zlldziliśmy obchód przeciwko· w ich losie. Wieźniowie kOlinl

dzinie przejęty został liat, t. zw. wojnie. Nasamprzód przez 4: ni1tycmi, inspirowani z .· .Hw„ 

W gwarze więziennej „gryps", dni referaty, a W 6-ty Obchód . Dł\łrz, pr&gDI\ pf9W&dzłć ~ta• 

dosłowną treść którego z za- z czerwonym znaczkiem - prty ej_, i robotę polłtycmll i w Wło

chowaniem znaków pisarskich schodzeniu ze spaceru wznie- zieniach. 

oraz podkreśleń, uczynionych slono· okrzyk precz ze zbrodnia- Zasługujf\cym na uwagę ·jest 

przez autora, przytaczamy: ·'· rzamł wojen. imperjalizmem. fakt, te wjęźniowi_,,-- doWie- · 

· .„Szanowni towarzysze,. pro- Na górze śpiew i wystawiono dziawszy się o przej~u lfstl:t, 

simy o wasze zdanie co do gło- dwa sztandary (referaty 1) ro- delegowali do naczelmka w.ft

dówki. Ze swej strony chcieli- bota kapitalizmu, 2) imperja- . zienie jednego z wi_,miów, Jctó.. 

byśmy aby to, tutaj u nas w Jizm - przyczyn" w:~jen, 3) rok ry pnyżnaj4c się do autontw., 

proletarjackim zagłębiu odbiło 1918 i rola PPS. 4) Nowa woj- prosił, aby 7: li~tu ~ ".nie ·ro

się pośród n&s echem, to ułatwi na.„ z tego protimy zrebić ko· bić utytku, gdy! to ich 1kom„ 

nam akc!ę, bo będą chcieli prę- respondenej~. promituje. 

dzej zlikwidować i z drugiej Z powytszego listy widać, 

strony wzbudzi nowe sympatje 

w za~łębiu cna więźni i . zwięk· 

szy ofirrrność moralnll i mater

ja lną. Wreszcie w momencie 

1aostrzajj\cej się walki . na świe

cie to też będzie oliwą do ognia. 

O cóż chodzi? Chodzi o to, 

abyśmy ustalili termin (np. 

Echa zamieszek .na pogra
nlEzu bułgarsklem •. : 

przez was wyz!Jaczony) głodów- SOFJ'A, 19.8. (PAT). KOOlisia 

ki a wy wydacie krótkll ode- ~ 

zwę. Albo, . jeśii to nie, to mo- międ-zynarodowa., której powie

żł teraz w związku ze strajkiem mme wstafy przeprowad-zenie 

będ~e.cie ':'Yd.awać. odezwt-to · -ślecfatwa. w apmmfo zamordowa.

w me1 nap~~a}i~yście. o gło~w- nia. kilkuna6tu włościan bulgar-

ce, oqzyw1scie poWJadam1a1ąc -1...! h- . . . . h T l' 

1'.las, ki~dY„ mamy ·rozpocząć. mue. w we~owosc1ac . a: LS, 

Uwałamy, że to w Zagłębiu uk<>n~yia ślediztw-0 . na m1e3scu 

zrobiłoby swoje, bo jeszcze tego z.bliCldni w dniu 16 b. m. i jednó

.ni~ było (35 "~ł?<iuje?) o~- myślnie z wyjątkiem dele.gooji 

wiedź .na to da]Cie natychmiast grrokiej poW'74ęła." uchwałę. 

po rozważeniu. Zaznaczamy, · . 

żebyście _to prędko załatwili _ . ~ rmultacie doo~1od,zeń,. k()-

bo na spacer już nie wycho- mi&JG. przyslllł·a d-o wniosku, ze dn. 

dzimy. Z11Znaczyć nalezr, _ że 1 '1 lipea ikonwój wcaile nie był za-

.... 
aitd<>tWam.y prze"Z ·i·~ ...,. 
stnikóiw i że · a.Tesiztowaini byli ~ 

mordowani przez koinwpj bM ża

dnego z fob st.r<>ny vOIW'Od.u luti 
prOIW'Okaoji. . 

NiEl'Z®leżlllie od OE1ób odppwie

d2ia.lnych za saimo dotkocmie 

m.order&twa k:oriiisja uwita, · że 

odpowfocbiailność ciąży _również 

na władza;ch }()Jkalnych z powodu 

srereg\l zallliedbań przed i i» fak

oie momemtwa.. 
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-
Po obradach 
f nt1dJńskl1h. 

Zgodnie ~ nasz:emi p1"$W1dy
wa.niami, IronferenejaJ rond~a 
T.iłlk()MZOM ~ W ~ łl· 
bi~ w duehu łrom~ i 'PO· 
rozum.i.em~, bez dr,ama,ty.cz.n.yeh 
efeikitów nieublagutej wa~!ki dy
plomatyemej, beii ~oźh ze'li'ła'ńł. 
obraid i 11nie1'!twienia1 ich po~l'lf
Gn.ich ~„ .11łowem - ~· 
k<0jnie i pojednaweui. Horyzo~t 
wprawdzie zsiebmuriyl się z:liekka 
podemis pertmktacyj ~ termin 
ew-aJkuaeji 'Ul.głębia Rnhry; zde
n-&wam.31 jedn'llk 'W tym "fn~
c i:~e ~~~wt- !'r.meji, nopartei 
' wyjątkO'WJi j&dnnmv&noici~ 
Jl"•ei ws""lStłteb •sp6tucv~stn1.
):6w. f>O„'ł-sw.i"la WTfCM• ltiern
tów ws„elk;cb. iluzyj i zmusiła ieh 
do tt<o1tt1,T11enia.. 

/ KQka słów ó akcjach. Tylku 5 vroszv w Wnrsza„ 
wie zn użycie ńparato 
, telefonicznego. 

O re:ofol'lt w:ł-toś„l dokon~'l'l-e
r.'"' ,..~r,..~1•1T''iu1ia mówić b~1.ie 
r: ~ ... ,.,„ i' '\')i"'"" „-t13cJy, gdy jego 
riu'l!i:.tat"!' r''tvfi'.tow„„e ~o~aflą 
r rze! ~,.int~~1oy,-~n~ ps.rtamentf 
i. tym spo:mbem nabiorą mocy ży
ci<O"WeJ. Jeśli mo7J!la bye pra.'Wie 
pewnym, ~ p. Hemot nie .s:patka: 
'8ię ,;e z-byt sil.-n.ym QIJ)Orem w Pa
łacu Buroońiskim, t,o zupełnie ina
czej spr:uwa ~ię pnedsta:wia z Tll
tyfikacją d'Okument6w, prz,.,m
'.Zion~h prze« pp. Mllontt i St~
mann~ w Berlinie. · Tu naleh 
przewid"V"W.a~ bardzo eię'iką. wal
kę wmętrzną, bttrdzo utrudnia
jące reallzaeję umów tarcia pa:rla
mentarne. Kanel~n .ni~1eekl nie 
tai nftlwet ~'te wobee ~t?Ji· 
wej wię~-io9cł w parlammeie~ 

T~wa.nystwa akc.yune na-leżą neirn towai'IZy~t.wie a1kcydnem. 
do teij bteg9rji przedsięhLorstw,. Dfa, prnyikładu warto p~ 
któne mogą skupiać wokół siebie Il'llllieć z Cflasów prze~wo.ien~ye~ 
~iCZIOitl~ ilość a1ko~'Onarju- • wielką grę speku1a.eyJflą 8tkcJa>m1 

.~ !i ~.ią·d:u.tć ró'Wlllież ni~- k01palllli 1A":ot.l1. 11a I,fnie, t>Y2._WaU7'0 
~~ym 1m1pitałe.m, ot'l"ly- ną pt1zez Z. 7..<lanow;i.. w retE'IJ'I'
~ .e:d .nabywców akcyj. hm.O'lt. 
~ te1mu towartystwa akcyjne N.:i, powodowainej przeq,ef1 rói
plł':y ulńl!ieijętnem j ucxiciwem kie- nicy kursu '7..dobyl kol oo · 1 n:t far
rownieitwie mogą !lozwijać Rię do tun~. któ:ra mu -otwon:yla drogę 
k0t'fia&alnych r.oz:miairów i odgry- nĄ :.:rtan011Vic;ko <lyrekt.or:t B1mku 
wać w życiu lkraó-n pienws.z01r.Zęd- Am~delsk<0-Ra.syijskiego. , 
n~ ro1ę społ6<'mll-o-gospoda.rmą, U na w P.o.Lsce wi~lJU parnię
'!~ ~ędu na podnosien.ie pro- ta, g'dv ok-Oł? 30 lat temu ba.i1kie
t'J.ultojt i dCGtaro'!Alllie pr\.cy ra- n" W::iwelbe„~ i Rotw:nid, prag-
łym rzee~ol!lł. robotników i inteli- n::ic ~d·O•być wpłvw w fabl"'T1{ar,h 
Pneji praoo.ląeej. .,Lilp01pa'\ p-oitl'(ł,fili obniivc a~eje 

I1r1. wyda.tniejMą j&:t d<rz.ialal- tP,~ tmvarzystwa 'l 200 rul)h n3 
DOA! tOwa.n.sł.wa akcyjnego 50 rubli. I cel -swój Cld3frumPli, 
tym większe są jeg'o zyski a . tern. gchri s1rn:cili p-ożą,d.wną ilooć '!łk
samem i dywidenda wyplae.aJJ.a a- cyi. 
kejtmal"juswm. · W t~o 1'f'ill-7:i~n snek'nfacii -

W wanmkach nonna1nych dy- wygrywa speki1b.nt. tracą szero· 
widenda jest tym bodźcem, któ- kie meS'ze nieśwfa.dnmyeh i nie-
ry 23.cbęca posiadac.zy oozcizędno- wt.a~emniwooych ak0j-Oilk'1.1tjoozy. 
~ci. do 1-0kowa:nia ich w tych lub p,od·czas WO'jny i w poozą,tiko
h1inych rukcj-aich, tffillłlardiziej, że wym cik!r3sie TJQW.()jeunyrn a.koje 
5r.7m,ęśliwie ul-0-kowany kaipitiał w · były w zupełnym zainiooba;niu. 
akcja~h va;pewninl więks.zy pro- Gcly jednak nasze żvcie g-oop:odiar 
eent niż nmie:i'lc-iony na rachuin.- ·cne nabywało cors7. więl'"S'ZYch 
~'h. w bwnkach, kMaeh oozczę- sił a. rn7..emy~l zaczął się ro:i1v-i.jać 
dności lub p~ieracb p81is.twi0- ;·~ ~ntere-;;;ow~nie ah:ami wz;ra-
'W'Y"b. stało. Llpiee roku ubiegł~o był 

· ~ ta chęć okzymania wię- miesincem kolosalne.i t.:wy7.".' któ
k52e&10 oproce.ntPWaniia kaipitalu ra tak za.checHn szerokie sfery 
połą~•na. jest i 2 J-y.z.ykie:m, gdyż społeezeń1'tmt, ie niemal ka.idy 
akcje, będąc p~OO.mi<0tem ba-ndlu nwafalł za punkt honcm1 pcsfa
n& giełd'kle, stałe . wykazują w.a- dać aik.cje. 
chami~ ceny, a . Cl'Lęstt> pod wpły- Pog"Qń za :vk.ejami był.a jeid-
wmn ty.eh lttb in:nyel1 ooyn.nik6w nalk biegiem na oślep. 
mogą osią.ginąć kurs bądi im.jnu- WD.rtość p·rupie.ró-·w rukcJowych 
j,cy, ł»}.di wą.;bogaea.jący po~ia- w&kutek dewafoMji ma.1iki, nie 
da~a aikeyj. - clnła się oiblicnyć, a WS'Zelkie pniy 

0Eynniik1,mi temi jeilt z jednej 1n11sizczenhl.. co do ma.j-ą.t,kJn t;o.wa
stroo.y s.peil~nlaojn. zawodovi:ych l'ZY"tw były nader problemat.yez
giełd.ziamy którzy maiją na celn ne. Ale t.e zhtdne obliczenia wy
wy.zyskainie n~ svroją kQrzyść je- ka::zywały k{)lo~lne wartości to
dvnie rM.n.iey kumi.. z drugie-i zaś wał"lyeitw aikcyJnyeh oo wc.iąt. 
®towa gi·a pewnych osób lub in: podnieca.IQ efo k-1wna. 
stytueyj, które drogą srpekn1acyJ Le0z pT'Zyszedł okres s.a.nae1Ji 
gieldowej pragną z<l ·ob-.yć więk- i pieit'W"Wle jeg-0 mies~iee UltMHl

S'Ztł- iłość akcyd, a.by tuiyska6 eizyły l:lię niebywaJym spadkiem 
wpływ i pTMV"<> głosu w upaWL,o- atkcyj. Wi~le z 11ich &t·r:roiło dl() 

80 p1ioc. w stosunku do kursu w 
marcu r. b. 

Os·W.11ie tygodnie przy.niosły 
popraiwę i powamniej!S'l.e Slkcj.e 2y
s'kały d-0 ~OO p:roc. w porówn.amiu 
z oota.tnfi~ zn:iiiiką, l.łoCz J)<}mim-0 
to w pol'.óim;ianht 7. 1rulreem b. T. · 

s.:tra,ta wy1n:aR.i .iasr.m..e M-60 -pro
cent. 

J.a.k d~lej bitałtowa·ć Rię bę
dą ki

1

1rsy ~.kcyj, p~~widzieć tru
dno. Zaileźy tl() r.allkowime od spe
kul:mtóiw g-ieldQIWych i kułisie
rów. PrRiwdooo<i-Obuem jednak 
§est, ie ~ie zac?.Jnie si~ reali
~~a 3.kcyj dla. wyzyskania. róż
nicy klrrau, a wiee rna<C"Lnieiisza 
por'liai i oo m tern idzie - pewna._ 

~i--
Do na.Ieivte:tr.o osiza.c~ow~nia · 

ak'cvi. do obliiC?.e.nia foh wa;rtości 
w ehw1li ob~eiMi niema rfost.at.ecz
nych dam.vch, 1?'4yi w nierw'Sff.\>m 
rzędzie ui..leży to od Sejmu. któ
ry na wniosek premjew. G:rab
skieg;o dap.iel'o w Jn'Zy.sdo'ści bę~ 
dzie musfał uichwaH~ skialę wailo
ryMeyJną. 

D~óki ailioje n.ie będą zwalo
l'YZ,()W8itle n1e mioima. o.1:>1fozvć ma
j~t;l611 ża-0.ne.~o i towa;i"Zystw a.'k
!i"'~---nJi. ~-dvź 'll;n~p ~h'1 ;;Wi!ł 
dług tow~wa, łiguntją w je-· 
!!'O _„,_~V'\V'"'l' .T." ·~r.1' :lł'~"\i'\~W.;:l 

~ą nimadome., niemożliw~m jest 
:rni ze~ttY" ~enie n:\le-i.·'"'.c!>·1 hil 0

• 

su. ani olbl:iicze.nie <n .. &temo ma
ją ·tku. 

Te wła.śnie oltolimnośc.i wy- . 
't~~ą. ~a~cl. . Na ogólnej 
111f'i:w· ilt~"nrni.;r1 l:indn1a : ·vp t~·am-

7.aikeje gieł!OOwe wywołując oo 
pe.wieiil Gr..a.s koloo.ailne ~i 
lub w.i?)ki. a1by J')I"led 7.V'3loryzo
wa.nfom 1 11st;:ihi1ln~,.,. ... niP1111 c:jp 

Jrunm ruk'cyiJ - j.alk naijwi~li~M 
zebrać ~i. · 

W ohrac.ani• ięe atkej<1.m.i 
na.l&iy za.clłowa~ nad~Cff.aijną 
~o6i. 

'Jan1.1~. 

Wutobr I w ł.edL .zajq~ 
••• tem Komlśarf at zad.li. 

Komisnjat rządu ~ W arszn
wie doszedł d~ wniosku, iż o
płaty, pobierane pn.ez więk
szość kupców za użycie telefc· 
nu, są krzyc:z:ącą r.tiesprawiedli
wościl\: 

Wobec tego z polecenia od
działu do walki z lichwą roz· 
poczęto sprawdzać w jakicb 
sklepach, restauracjach i etc. 
pobierane są opłaty wyisze od 
5 gr. za rozmowę i we wszyst
kich takfoh wypadkach sporzą
dzane sq, protokuły r w celu po
ciągnięcia winnych do odpo· 
wiedtialnośei. · 

Śl11dem Warszawy winienby 
pójść i Komisariat rządu na m. 
ŁQdź. co matem większą podsta
wę, że opłata abonnmento~a za 
telefon w Łodzi tańsza jest ni? 
w Warszawie. 

ees„w• 

Dwa) cldepcr • podr6łJ' 
da lad!L 

Przed 6-ciu tygodniami za~ 
ginęli: 

12 letni Rajmund Vargnier, 
syn dentysty i 14-letni Bocque 
z Roubax w Belgji. 
' Chłopcy ci. zamierzali wy· 
kradłszy się z domu, dotrzeć 
do Bosforu. stamtą(J przedostać 
się do Azji i osiedlić się w In· 
djach. 

Rodzice za sehwytanie tych 
młodocianych podróżników, któ
rych teraz dopiero przytrzymali 
żandarmi austrjaecy w pobliżu 
granicy włoskiej, przeznaczyli 
50.000 franków belgijskfoh na
grody. Nagroda ta przypadnie 
żandarmom. 

Jak się okazuje chłopcy ci1 
nie umiejąc ani słowa po nie
miecku, przew~drowali pieszo 
Belgię, Holandię i Niemcy. ' 

Kasą podróżną zarzlldzał 

1 pomclmej dla: p1'2eprows.dżenia 
ustaw pwlą.zanych z planem ~a
vesa, zajdzie pr.awdoIJ1>dobni~ ko· 
nieczność rO'Z°Wią.-zania Rei.cbf..tagn 
j rmpi.sanlw n~b wybol'ów. 
Rze~ ~~ ie t.alci ~~ment 
wpłynąłby <>1l6tnia.jąeo ntt' tea\i-
7.3.'Cję programu spłat i pneSollllął„ 
by mzystik.ie ustalone jut ~a.eod
niczo w Londynie teTIDiny. 
Krzyłkliwa. -Oema:g<>gjn naejont\li
stów niemiook-ich u.Mluje "flfTL.Y· 
ska.e dla: swokh celów r,;etk.omą 
klęskę niooiioolią; w kwestji ewa
Jroa..cji Rńhry. której tennin u.sta
lono dopiero na. dzieil 15 ~erpnfa 
1925 roku, zgodnie z k'ategoryc~
nem 7.ądan~m delegaeji tnmeu~ 
&kie i. 

Jeśli ełioozi o ko~re~ wt· 
ni.lki miec;;ięc1~yeh obrad lo-hdytk 
skfoh, 'Ujęte wstały one w formę 
;proto'kułu z 4-a dołą.oo<>nymi dof1 
an: :.!sami. AnPłdS1y te -poQ.<piaane 

Trzr ~bra1ki. z ilcia Kres6w. 
Bocque. Zaopatrzyli się oni na 
drogę w . wielkie noże. Chcieli 
pnedo1tać się na okręt w Am
sterdamie, co im się jednak 
nie udało. 

1 llłl pan starosta 
·dytów łapią! 

zaw•erał znaiamoic z rabinem. - z-11·:· Ban· 
- S·Cł: uPilna dBPISl8 I IRłnlsterJum". 

Obecnie wędrują już 1 po
wrotem do domu, pod opie~ 
rodzicielską. 

1mt.:in:i, ~e d.opieto w Jooen „ senatorów podróżuje 
końcu bieią.ce.gio miesiąea, po e- <1.becnie po Kreisa-eh. Spotkaw
wentualnem •ułatwieniu !onnal- '"Y się z pewnym dziennikarzem, 
nose1 raltyfiifuyjnych. '.Anelts podzielił mę z nim trz.ema naJS.tę-
1-!.Zy dotye~y pororurnienia po- pttj~cemi „olbrazka.mi" kreoowyeh 
mif"d'ty Niemeami a.. lOOmhją od- srtoounków: 
f>'t1iodO'Wan w spraw~ wprowa- Wydawać się one mogą dyiK-
<lzenlai na.. tMenie Ruhry -pnepi- t~ryjkami. ale nieMiety 
fhw, wyptywa.jąicyeh ~ .planu D.a.- t 
VIBt~ .a.neik's !-gi tr.aat1tuje o sposo- 84 lak.tam • 
baeb spłait i zasa-dach ubi'tra•iu Zjeidfa ~ta.r-O'il'ttt dQ wielkfogo 
w wypadk:młi s:po-rnyeh; anE'k1> powiMlu. Ju:i w Wa.ima.wie ały-
3-d d'Otyczy poi!.'O'Zttm1eniai pp- :szał o tamtejszym mhinłe- ca.dy
międi:y Niem.ca.mi a ~ooa:rst'wa.mi k~. Pragnie go ~mać. Woła 
~rzymieirz.onemi w X'l\'estji teeh- więe jednego i fynkcjonarjuszów 1 

niczne-go przept'Own.d"Zenia ewa- -st~-tma i wydaje rozkaz: 
kuac;i Ruhry;_ :rnekls 4-ty Wrei!'l- - Proszę mi jutro s:pr-owa-
cie z:i1wfora uk.hid, 1 ... 'liwnrty pomię- d~ie ra:bma. J. M. 
'dzy soj'IMll'\'tlUWmi. w ~~tji u• Tymcnsem w nocy wzywają 
chyh:eń nfamiedtich i procedurę p-:t.'11~ ~W'.O'Stę d'O ~aTMawy. Za
f'O~tf-mcwania w tych ' W)1md· ~tępuJe gQ pa.n w1ce-staro:ta, 
'·a· ,_,·· ' · Nazajutrz koło -po111dma mel-
'.I\. c. ..11-• 

Oczywi§cie, te porozumienie „ uuJą mu: . . . 
to;idyńsk:ie, ja.f ki do'bitnie pod- - .svr?w.adzih .rat;ma. 
nosił n. Mae Donald w swem prze· - J alkiiego rrubi.na · 
~ówieniu po'ie$'nalnem, nie m~e . ~ No tego, co pan stawsta 
radowo1ić eałkowiei~ nikogo 1lllli ka.zal , • . . . ? . 
~""h";i ... ;r, n.;cizy'.ch zn.ehwyb.l'f· - C0t Jll ,zrobię. ~e znam 
PMo„t•m:rf"l~P, M b~t. ~bnrłnwoTie l:!l'.lł'a~. P:m sitarousta. me ZO$ta.-
r· ... , , .„..,.~~ .... ·--t.. 1""...,.~0TI'ił!'1, • Yil m1 a-któw. . 
r •. - · -•n ,.,•~...,,., ~r~·-~et~ nrAZ Cóż ro bil-.? - z:i.trzvmac ~o ,„M, •. -~~r•- •~_,... •. „.„ iP.sł w i<1to- w a.resvcifl. Moż.e pan stamsta JU
<'·-. ~ •• ·-·-..... „.„.1~·~ ,,..~„ft~'·i 111u tro „iiriierhie. · 

1.„, •..,-.r ~ ~--~•---t ..... 11 . J( 1';.f!ft ->: 013• Rabin pm••P~"!'owal więc 
t~----· · ·-~ -·.- • . „„ ~ł·"'ll t~ilkt;1 .i~- do kozy-. 
c- , .., :--·u · ' „,~··v-„.t T11 e...-w~n1 ł Nii>st~tv. ,..„„, ~t!lro"h' naza.-
m. .-:.c r'- w:>Jlć się Cln1~iemi. Nlkt jutn i""'r<'"'" nie Jwl~ wid~~- '? 
w Lon1łynte nte wygrał, bo nikt - A ~ói t~n rabm ~ "-1e.dz1 · 
nie· prze!rrał. Znaczne -ia~ korzy- - pyt.a. p. wfoe-starosta. 
~ei mo;'alne oo~ą.gnęły Niemcy, - A siE>dzi i krzyc"Z~r. że nip, 
ju'i ehocfaiby tylko przez dopusz- winien. 
ezenie ich w charakterze r~woo- - CM;~ przec-iei pan &tarosta 
nprawnfonegio e'tfomta. do obrad. mu~fał mieć powody. sk:oro. g? 
Co <iię tyezy konyśei materjał- k~at :iresr.t.ować. Niech s1edz1. 
nvch Niemiec eza'!! bęchi~ mówić Tnooiego dnia \'\'Taca sta'l'o-

• 1 • 

o nich, gdy ratyfikacja poroz-u~ st.a. . 
mienia i realizacja 800-miljonowej - Mój panie, a czy tn me 
poiyc1,ki sta,ną. się faktami doko· zgła'sr.ał się pewien ra.bin do 
UJiiymł. Rx. mnie? 

- Nie zgła.s"Zal 'Się, eopra.wda, 
ałe s!~:!, sioo'Zi, panie st~:roaoo. 

- Jakto - siedzi? 
- Ano w areszcie. 
- Za co? 
-To jui pan sta;rot~ wie za-

pewne rutjlepiej. . _ 
WreS7..cie rzecz si.~ wyja®ia. 

S>ta·rcsita przeiprnma· ra.bina., k'tóry 
ze słodyc"Zą, priynaleiną; wiek'<>wi 
i szMie :po'Kblenia, pneba.e~ i, 
odcho'd11~c. mówi: 

- No.' tośmy '!-ruwarli znJJjo
mosć. pani~ ~.arooto. 

o' lnl!k'a:naście ~taeyj od" tegoż 
mia;M:.a. leiy mi~c'iko, "! którem 
odbywa.ją się co czwartek jarma:r
k.i, na które v,jeżClfali ~ę najbez
c.zelnfoj 

han.dycl z calej.oliJ>lłey. 
Wi„le C7w:irtków un1ynęło, aż 

wre">"cle władze a.dministraeyjne 
orzekają,: 

.....:_ Drożej nie __ motna; fiolero-
wa."t. tE>-j l}~zcz~lności! , 

I pR.da groźny rozkaz: _ 
- W najNiisiy czw.a.:te1': ob

:ta '"'A c::ił" dworzec no11c1ą. 
01:-'l t.~.,,...;OilO wiP(', OW'Ol"'T9C J')O• 

licia„ a Hd·P. a "1rn+.1>ik byl ogro
mny: ,.,; lort<>n hi>nnvt.~ 

„:„ '<"T'<'-~~-"l »: noeJ::i~. 
p~:~~t..~1! ;t„loi. 

_ ('~ '> 'l'n ril?. T\'l -<'17P hv~! 7.-:i_ 
i·u·~".rt-..-·~ "'""~#-n<T'-TI,A <::ł...if'~P„ 'hv "h· 

, "t"wił~ ."'"' "".'"iy, oo te łajdaki 
i :i"1 „„;~ 1 11D11 .~-ą. · 

Z:i tf' lefonow11 no w :1>1.. nit. po-
-< t<> nmek ~tacyjki pol1]L iei i ta~ 
r,rrów 

l>'l"tdyC:i r~e wysiedli. 
\Yt.edv tł1kh-ke v.mieniono. 

_„:i irzeefoj staeyjee' i nan&St~>;p
nych pa!k-:.Owano oolieja.ntów do 

. "l"' nocią.O'u hy tam s.1e „przyeza1 1 
j W "'f}~wnB.i cbwJli b:łndyt.6w 
„W'7iPli na. łeh". 

No i z.nów b-Ył autek omrzy. 

mi. i pow-Old'l.enfo kalpirtai1ne. 
Oto gdy na k.idkrunaśeie kilo-

1.Mtt'ów pr:ied. nUastem powia
t.owem pociąg zwolnił, pnz.ejeż
driaijąe pmeii ()]rolieę dlriką i le
s:iq, ba.ndyci rozbroili policjan
tów i powysi]caBdwM.i rol:M ?: w.a
gonów. 

- żeby pa.al. ividmł miny 
tyeh polroja.n.t6cw, wysfadmjącyeh 
'T. poeią@lu! 

- A terM opowiem pairnu 
eioś, oo zm.óiw n;uea śiwiaitełko na 
~pralW'llość u.nzęd.u cenitrailnego
nrinlstar~>U!lll spraw wewnętrz
ny® w Wars.zwwie. Dnia 12 lu
tego b. :r. otriy1małem. dapes'lę w 
nocy z 01Wego ministerjum tej 
treśei: 

--N a.ty~hm.iast ares'Ltowa.ć &
łowje.wa, Frumkina i Sł<lmltlna". • 

- Pa.n.u te na.?:wiska nie nfo 
mówią., bo p.ain nie wie, te tu 
F:rWnkimMiv · jel!t tyfo, oo w War
S'Za.iwire Berg.m~6w a.Ibo GTosber. 
gów. 

Jakł.ei anntowac 
W&Zy.stldch Frumki111óiw ailibo WSlf,'J 
stllcieh Sorowi.iewów? - Więc de
peszuję z p~bą. o imion.a, o bliż
S'Le ws'k:"'7'.6wki. 

Powied.zialenn nam.u, że to było 
w nocy 12 lutego? a d'Liś jest 12 
sierpnia? pa t.o dO'tąd ~~ mam 
od•nówiedtzd. Żebym ich a.res-zto
w1lł, to teibym nie miał od.powie
d~i. 

I mło złut~i~i Ani. 
Młodziutka Anna Ternerównl 

zamieszkala przy. ul. Gdańskiej, 
pęd7.iła żyde dość wesoło, ładna, 
zgrabna jej postać od ~ok~ ~~
madziła jej licznych w1elb1c1~lt. 

Wczoraj wieczorem bawiąc 
się w parku Sienkiewicza (na
wiasem mówiąc, w dosyć w~· 
solym bumor1..e) poży~zyła sobie 
od pewnego patia 50 gr. podo· 
bno w celu nabycia jodyny do 
pewnej ranki na nóżce. 

O godz. 9 i pół wieczorem 
nagle zostali zaal~rmowa11i ~pa
cerowicze przy zbiegu ul. P10tr
kowE1kiej i Andrzeja. 

Denatk~ po wypiciu jodyn~ 
znale7iono przy Alejach Ko
ściuszki. 

Po udzieleniu, pierwszei po
mocy w narożnej l\ptece den~t· 
kę w stanl.e osłabionym odwill· 
źli do domu. Emes. 

••• ;;Q\ 

Zawiadomie ie. 
Kalendarz H:rndbwo-Przemy• 

słowy na rolr l f'25 wvdawnictwa 
Ambu1atori •m nr:".y ll-im.Okrę~u 
Romer.dy Pnl:cii P3ństwow~j 
ukRże r.ię w druku w m. paz.• 
dziiernilm r. b. • 

IftTi:łOulGATORtłI.R 

FELIKSA POTZJ1. 
ta.ót>ź, Sienk,iew-i~za 35. 

Pt's)'jtnuje waxelkie .roboty w zakres intro~g.at.orst.-a J 
W't!łbodz:e.ee. Oniko"lllranie asarł do W'leneo-w • 
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BOGDAN JliZTORAASKI; , 

7' < Monlmtn · -
1n1· al Piottko\łskiel 

: '1 

· ;,NuiWł!fT" -

1Co na Ili ·K. l fa.? .· 

~ Wśród ,S1Leregu udl()lrrtoonieil 
dfa p.UJbliiczności, jaikie wn1~owa
dzill: ~ł"Żąrl tramwai miejskich :w 
iWa~alW!ie od · ch'Wiiili 'UlstalmMizo
wainia się · nił.sizej wailuty; z U:ma.
niem podrriieść należy pa:1Zyiwróoo
nie rbilerow t. i7.JW.'.iko:reispondan.eyij 
nyeh, u'P'i-ruwniai.ią,Cych d{o jedoo
l'a'Zoweg() przesialdruiiia mę. . C&na: 
talk.i'eg.o . bilefru. j-a;t · o óedmą · tll"le
cią niż.sza od ceny d!Wooh łrllet.QW 
normalmyich. ' · . · 

·· Poniewai billet -tr~w:a1j~ 
w Wall'S'Ui.wie· kiooztiiije · nadal · 15 
gtos-zy, grdy.ż . ostaitin:iej : p-odwiżiki, 
11chwrutoinej przei wiui:sza!Wiką· ra
dę' miejską, tyle' VriidOOm.ie .dl:ia'łą. 
O dlob'l"O . obywateli . ttooiszyich, , OO 

łócl'Dlia; rzą,d.' nfo zaitwie~ pl"7..e 
fo · bilet koresipoodoocvJny ·kiósz
twje w .Wairs.ZaiWie t:y1ka 25 ·gr.o-
S!Ly. . . . . . . " i' .• 

W u n.ae? · - .- -...,:--·-
. ·Zarną,d · K<>lei "Elak:t1fY'(}ZJie.i 
Łód·zkieij . (K. 'E. L.) . lJI"LY :,:wySo
kieij cenie' biletów ża.d:nycll 7.gola 
udiog'oclinieii , dla piuhli~ci' nie 
wipr-OWad~, ·OO. si>~.ed~ ~ÓIW 

.. 

pła.tmezy-cli w ksią~~a:eli 1)6 

dizii.esięć .sztuk . udogodnieniem 
~le :nie jest. 

DOlg-O'dntml 5esi f.6 m:ooe d:la: 
K. E. L~u, K'tóry . otnzy1m1.11je z gó
ry . pieniąrlize . za d~esię'ć pmejafl
dólw, mn~ej .n®toon<i.Mt dła kiupu
ją:ceg:o, ;wyikładaJją.cegi6 gotów'J,{ę 
b'e'l fadn.yieh dla. siebie k:OO.zyści. 

. Cel ten m~ma r6Wil1ie'i. . osią
g.ną·ć. pme'L PKJ'(lniesienie f.tEOO-we~
e.ji, do ozeg-0 w. wywkim. stoipni:u 
pr.zyczynił()lby się :przyiwiooenie 
bil.etów_ , · kiore:stp-Oltlde,n.cyd'Ylycli .: i 
spinzedaiZ - .nie 211a!ków_ płatm.k_ 
cizyeh~. bo. te nie ma\ią. obeooie ra
c.ja. bytu - Iem . biletów jNZdy w 
kisiąQ.e:ook:ooh .p:o 10, 20 i więOOj 
wtl.llk. . . . . '... . 
• Do naioyiWai~a. za~ ta.Kiiich Jisią7 
zoo-teK nafoiaił()lby .pU!bliC'lllllÓść za
chęcić . p'r'ze'l 1uc1z:ie1fonie ' pe;wipych 
Cihooby riiein~·~nych ikorzyśCi. Tup. 
grcm d9 &wooh .na. bileci~, stos·o
~-nfo, d~ · i1ośoi .inruby.waiuyeh bile
tów.. . .. . . . . . · . 

Bolesław .' : .-zyglód. 

. . ~ · 

Nowy ~- .tanjec. ·na . nad~-tiod.ząćy .. seżoń~· , 
. • • . ' . - • • „ . f' " • ~ ' • • • ~ 

· · W . Londynie, w . którym od.· 
bywają się ustawicznie . r6żno· 
rodne konferencje, ~ odbyła . · się 
niedawno tak.tł· , konfel'.encja 
międzynarodowa. nauczycieli 
tańca, którzy zgromadzili sif;, 
aby opracować . program IMl 

nadchodząey sezon. ' 

Przedewszystkiem chodziło ' o 
obmyślenie nowego tańca, kfó· 
ryby stanowił clou wszystkich 
zabaw towarzyskich pn;ysiłego 
sezonu zimowego. · 

Po poważnych i długich fa· 
chowych nara.dach, udało sit 
taki taniec wymyśleć. 

· · Btdzie 'on · notił ,na1wę· „pię-
ciokrOk". · ' · · ·. 

·wprawdzie ten nowy taniec 
wskutek · ·pewnego· skompliko· 
~nia będzie - trochę trudny· do 
wyuczenia ·· się go, ·ale · rzecz 
główna została spełniona. - . · 

' · :Mianowicie nbwy ·taniec zo
stał· jut · obmyślony i miłośnicy 
tańca , mog'-" w całej Europie . 
Odetchnąć. · · · · · · · 
· - Nareszcie - -jest!.„ · -

· Gdyby· to · ws1ystkie · konfe
renCje, odbywające li~ w Lon
dynie, · uwieńczone były tak 
szybkim i uchwytnym multa· 
tem. 

10 zlot11h Za iiden włos. 
W ośtatnieh dniach pojaWi- pnki, nie ucsynił tego pró

ły się w m~eście b~ndy ~ cyga- szłle o swrot chusteczki. Cy
nów, które zajmUJl\ 11t kra· ganka nie chciała mu jej od· 
dzieżą i różnemi innemf machi· dać. 
n11Cjami. Wszeztła się mała bójka, w 

Ofiarą _ takich_ _ inachinacji trakcie ·której cyganka wyrwa-
pa<Jł p. L~on Fra.ncisMwski. · ła p„ Leonowi włos. . 

Wczoraj o god~. 4 p.' p. idĄC Pokazawszy mu włos; po-
ul. Piotrkowską, zatl"Lymała p. wied~ała ateby go W)'kupił, 

Le.ona cyganka, ·prosząc go •· g~yt w przeciwnym bl\dt razie, 
żeby wszedł z nią do bramy, ume go do złych czarów. 
gdyż musi mu powiedzieć ja· Pan Franciszewski nie prze'-
kiś sekret. 1traszył się groźby i wysztdł 
· Ci(lkawość zwycitżyła i p. z bramy. , 
Franciszewski wszedł z cy· Tknięty Iłem przeczuciem, 
gan ką do jednej z bram przy poszed~ on szukać owej _cygan-
ul. Przejazd. . ki i z,ialad ił\· 

Tam wyjęła ona mu z kie- Cyganka miała jeszcze ten 
szonki chusteczkę i zrobiła ią- . wl~. i _ . ~~ała za _ niego 10 
pełek. Potem kazała położyć tlotycb. 
na dłoń jaknajwięcej pieniędzy. · Pan Leon wypłacił jej żal· 

Le:>z p. Leon zrozumiał cel cy· dan(\ sumę i dostał . swój włos. 

że więcej juó: nic nie ~óra;, i na
cimą;ł g111dk ipodręc.meg.o d:zw:oo
k,a;. 

Pafaąc na Tair.oiiisk:iego • ul:i
waiło mu si~, że ma. jeslliCIZe c-OŚ do 
p()W'jedrrenfa,, jediD.aik wejście służ
bOtWeg-0 p.olic.j.a:nlfmi wy:pręi'onego 
j.ruk' struna., kartał>O mu 'ZMtliiroze'ć. 

- Odwowa.d.'tić dó osobn~ 
celi l)ll'!iootem. jes'lcze raiz d-Oikła

dl11ie :oh\-emlidowa.c, v.orzuimimo? 

- Truli jest '[lanie K..om~! 
- rzu~ił p,O'li:c:jar.t i ::oo.irmws·zy 
na Tair-0ńskieg">O, ·d;" mu do Zll".OZU 

mieni~ ·ze mioZ~ wy~:ś·ć wr.~ z 
nim. · 

TaroiisłO 'l ledwo 'd-0s.t~~l
nym uśmie&'lkiem złoiył k-Omi.s:t
:rzOIW'i s'Ltytwriy ukł.on, ~ z 
ni.lmują;cym. · P.'(l poliG.i«nj.mn z in
fiinetu i po kil'lt'u m:ilf'l.tl•tialcn .270:Stal 
1-aimiknfotv w ciemne1J. JeC'L ("ZyS<tP1i 
·celi, Jit(ire:i meibl<> sl.ta<':.alv si.r.
t.ylf o z nrymy i J{rz.e$bl„ _ . 

"S~ac U!'IlZvt ·w.1mv.'Kwi.1,coo-o 
g,ir 7.'łlTYl~~<1. rnw.111' iaari!1y h'ól w ~~r
mi' nifflP.m 11\kł„r.ie ;:::iJnUki. K rr
ld od·diaifafa.r~<> StP, kiluiCl?'AliĘa 
g-ł<h~em echem n.r!Mfałv s:iP OO. 
wągki:ch 'ścfain ili-0.zyfan.::i. więzie.~
n0g'-O, a.Z m.res-wie udchfy. 
~, ~sa.m~ 

""· 8. 

sowieckie homoreskt. 
i.„.: 

, W państwie Związku Repu• 
blik Sowieekich od pewn.ego 
czasu panuje moda nadaw&IJ:ia 
noworodkom imion, których 
trudnoby szukać "'. ja~imkol· 
wiekbądź przestarzałym kalen• 
darzu „burżuazyjnym". "a te'm 
tle dochodzi częeto do hmą.ory· 
styczny~h .wypadków. Nie · iat 
dawno „Izwiestja'' zamieścJły, 
naprzykład . depe_szt. :a ~ytomie
rza takiej treści: · . . '. ' 

,,Urodzony z KraBnoarmi~jea 
to~„ Kotowa.· -:- , syn,' ' zos,tał 
oehrzczony . rewolucyjnie~ przy· 
czem dano . mu imię Res, 'co 
·znaczy: „aew.olucja.- Ęlektr9fi· 
kacja -;-- Socjalizm". Res.:. wcale 
niezłe imię dła. 'pr.zyszlego .''ko
!fiunisty. , Dawni.ej . po_dobńie 
dźwi~c~ną nazwę . daw.ano . ul.u· 
bieńcom ze . świata . czworono
gów, .ale pyły .to . czasy_· pan!>" 
wan; a .zdrowego . sensu, . obs.~o· 
iif':1go szcz~śliwie :pnf'"' zgod.!1y 
wysiłek zsowielyzo.wanego, p;o~ 

leta„jatu. 
. W no'\'l'y.rn ·n"~f!!lb1 , r:.e-1"7V, 
gdy chodżi 'o w'3·bór im!f nilł cH.1 
cJzieckll.,. r"-ddri'i ,miPw~i'l .jfldl'!P..k 
kłopoty bez poró~nia , w!~ke 
sze, niźli wówcza.s, gdy. nie : by• 
ło na· świecifl . „chrztów „rewplµ„ 
cyjnych". Oto .znany, pisan,ro~ 
syjski .Al. Amfiteatrow. opowiada 
w .„Rul~u" .wychodzącym w.Ber· 
linie. o-pewnem· zdarzeniu w.Pe
tersburgu, opier&Jllc się , na : .. li• 
icie prywatnym. '. , · 
· Pewni małżonkowie . - . ko· 
muniści · (dobrana · pl'.zynajmniej 
para) ·zachwyceni którąś · z .mew 
Zinow-jewa, przyrzekli nazwać 
Zinowjewtm~ spodziewanego;po· 
tomka; o czem .zawiadomili ·dyk· 
tatora Leningradu i mieli · z~· 
szczyt uzyskać zgod~ i „naj• 
wytsze podziękow:anie''. · . 

· Ale na nieszczęście los zgo· 
tował im niespodziankę. Przy· 
szły na świat bliźni9ta: dwóch 
obłOpaków. Zadanie nielada.
Przyrzeczenie mu1i byE dotny· 
maoo, ale dwóch Zinowjewów 
w rodzinie? czy nie 1awiele? 
Jeżeli jednego tylko u1nać Zi· 
nowjewem, czy drogi brat nie 
będzie uwałał sit za pokrzyw• 
dzonego? 

Jeżeli zaś jed!łiego z bliźniąt 
nazwać, przypuśćkn'y Buchari· 
nem lub Radkiem, to ·kto wie, 
czy Zinowjew ni~ będzie z tego 
niezadowolony, . Zinowjew to 
pnecież słońce na sowieckim 
niebie. 

Jednalde lJH\Z - komunista 
nie stracił głowy i znalazł W'Yi· · 
ście, Zi.nowjew nazywa sit Ap
felbaum, więc jednego z synów 
nazwał Apfelem a drogiego 
Baumem. 

' .A.pfel plus Baum stanowi' 
wśzck razeni całego Zinowjewa. · 

czvtaJcle „now1n9". 
sam rr, sobą. sięgnął-do ki,eszani ~ 
paipierosa., lec;z 'j.ie mala:z;!s-iy am 
dednegio, pomął sipacwoovać pd 
celi, ,,.l"bQlro zamyś1oov ji . mu· 
drwny beu...celorwem eh azeniem' 
siadł na. k·rneśJ.e i z.amu:rzył swe 
ręce w C'Zuipey!D.ę gęstyoh c.iatn· 
nych włosów. 

Osta.tni promie~ zachodzą,ce
go stońca usiłował przedoswć siQ 
poprzez zimn~ blac~1~, p1k!ywa· 
jącą; małe i zakratowane okien
ko, zapewne c.i9l(a1w O'Scbnika., {1 

którym mówiono głośn-0 na. uli
cach, w cukierniach i r'3słK!.-ur~~ 
cjaeh. Nie mogą,c jednak przebić 
swem oivwc-zem tchnieniem pan
cerza, zrezygno;wał i ukrywm-y> 
się zµpełnie otulił celę cichym 
mrokiem. 

• Taroński z głową M."bitą r;e
spokojne711i myślami, sieft ~;lł,l fa.k 
posąg kamienny, nierul''·omo .- i 
byłby z pewnośdą w td P""Y<'.:i 
przesiedział całą noc, gdyby me 
dzwQneik więzienny, oz.na.jmi&ją
cy w.szyistkim godzinę ósmą, t: j. 

. czas, w którym więźniowie chcąe 
nie chcąc mus.zą się kłaść sipać. 

Bohater n~, zmęo-zony po-

~D. c. n.) 



8Cr. ł. 

Turniai ry~arski w parku 
Sienkiewicza. . 

"Bled•~ ••tar ł iaau ... - Poledpek aa Inki 
•llf ........ dlldwlaaa. · 

· 'Pi~kne i nUtkl "były te_ 4"8!\Vfie :.Siedaę ii:m:utny 1 sam, 
otMy. kiedy 'OO :i~ t11.ónł.e.$u ~· W oku pffi'll się ł"ta.!" --„ ~lit:y~i it~filłl ~· ~ł~0 . ~l'Ud I :tn;t.1f!io::1fo się bM.·G.Zo .. za.-pllr-
,~'l'Jli~!'ml i l'lf.liojt.ZetihWfi" llkó<',hA"' · }W' w sertl~) zk~:ch 1ahu Giaitn, bo„. 
n~ ..._ goo"Lili w st9bi.e ł w \Yl'Jlti poo1s;zył_-· si~ gwri.łb0iwn1e! -
~Mertie~ytl'n k~j~ k-rtiśZ~lil DO'- „To je iV'zięliótt ~ pomyślał u-
prarwd~· ża.łu!ie', iMl się ikilk& WaO· clł!tózOłW .. ~. ~ e~" nie 5-'iOdz,j~;w$l-
k6'w wsteoo ni-e lti"odrtił, bo pew- jąc si~ ';jr'dn~at•i.ti tego~ oo nast.ąipi 
no bym ~alIOO.et 'W s~h """"'· tta-ł;y to. 
~ń- na twmAeJlich spęd6i3.i i z _ Oto p3.irui.c ~1w1·a:eu .. ią ffil: ~lo są-
nroh . sprwo.7.lda.nfa pmL ~iwd:i z lewe;i l'ttltAl'S7 · 

Wa~'.V(;·tikió„. sliaiłc:>'Wi.\it}i.ałó .-.. ,,Cą,y :f\t\h nie b i;d1,ie ła !'lklalW 
gm:k~ się wi~ ~ k'°11let'Jźf!..o'.Sei ~ 11wtJilnłć nn-o:; o;r1 te<ti;o n:tkę1 n,?" . 
oo~rm st&noo.l t;t00tr. i 0bś o ~im pa:n '.Rubinstein '.iXh'),iył 
tUi.'!Jłl3(JD. „módetine M'f>1$l!zę• . , f:ią cW11"icntow-a{'., ktlo tvm i,natrę-

"ruir'!l~b.j „rnodMłl.!3" bdb~ tMn«' włnśćiwle j est . ..-. ów drugi 
~ę w lecie, ptti~wwl.nilt' IUI. IMt· .~I'Vcet"!." .7Jhliżvł .s ię ,d-0 ruie>Q'ó i coo 
b.Gh w na:rku S!eflkfo,vio-l„ ó mR• 11'\i\i hał'<.~ 7 0 t1f'•'>i:;n-"l1'0 ...,,-,,v:pdfr:il . 
:rttj ~aztnla., ryee~~ n~ jetMaf\ ~~t\1f1o'Wat:r:i; fl i~ :,ifV'Mt~ka. 
kM'fló ('!'!fJullt6 ~ lli~h, k.t6ty do.. k~'l't11 i 'J'ra:l'l lluhlh..<;ł. P.ifl M~~Jła.ł 
reń4 'fl'r'eyjodi-tf.e) prt'.VtY·Wl\IĄ. lift ~M'l'l\1 pt'Mei1w'nik<MVI ni.et~·lk<) 
pl"~ bitwy pie~, a. zM~iW k~ d'\IO'.!. i'WLY tyle~ ale naiweit IL„ . !L dó~ 
pij, krusią Jasik.i.„ . meflł~o la.u- d:i.tik,ienfll 
f?"WY o~l'?hU!j~„. „ ~M'J•- W6~·C.'7,3lS tamten (uwaga! Zl\-

~Je. · · m.ynA Mfl t.unli(;i}fl 7Am'vł b'rlćrt ~<> 
I of'<'! *"'~~Mł itr, n11Jł.ltt J*t n.tb!l<'U, !"~ke-kcvp~~ nn;!lt~rw11 1 ••• 

Jh1t.,iT1!!-+"T'ń. kt.bl'\f ~łft!lł U• sk'1·~~,'ł i\'l 0 Jr~„,„ lhh-;n~+b:,.,ftl. 
'"'""'!l'i''~ „~ ... ""'l"i""Ą~t, „bM ~~\t Pn~ 1', .,11r~.irri~e!'tł_.,'l'ft N1w~tu 
l .,,,....„..,...,! - 't'Jr-'~'I'\ (5h'1t, 1łlbll.<t~h f\!l)f!,i".c". 7.3..'f\„l'>nOll'i"'\l<l'?l fl'l'~i>-eiw
„„~:~-.„~'f!> "tMl t~łttit.i. ~· ~„ rintMiri, ~h\f -"~e-. bo~li li'~ ?l.'l'fi~ 
... ~ .... :>.'""'I ~-M !11~~~ ...... -...y. • Sł• nb. . l • d • tu • ~ ... tł ....._ .l"W'.IS.~ MJI'-MIP. . a, e1, g me „ tmae:J lt """ „. 
'f ~„ ..... ~„.„ . fl'd~ 'l'l!Ut!~ fi~ ' tt&J I gif) 1'·1'i.kMi~. 
t ·-""''"'~ "'t....,.~1 dw!e mtl>11~ tył t~:'WliMł i:;;~ jedna.kie 1Jfłtl fttr· ..,w· ~ ~~·"M~. biłL~t~\n. Iftl~l'We1'te~1tt 'N>·tleil 

Pn'n. 7eert Ruhluttłł1 Wft~ jnłtw!l..it. 'w.OijM\711.te&e ~ \I" 

lył ~t>k. hu „f'Vt\&My"~ "dwmyrc ~Mm'tli.tl 
„óht>t 0~ t.Uit . : żtdła ttrotlltły Ił~, ont 0ibaj dM'tMi si~ 

ń.t·~ę im mł(')je uałl.tgi, jalto ry~ d() kónn~a.rjnt·n a. I~n. i pęk
,,śtnfaih'i- oo M\1~!.\ eh-W~ ! ru~m„. :kr~lUiptml o.zdl{)tiht 
. U~bttlł na. bm~gu ła.~i, na kolekcję „d.ow.odów r,zeczo.wych". 
orugi.n.1 30j k'Ołlen s-ioo~~\ł jMtifl - - - - ~ - -
~ę'&ki «CJoonUi. Pa:n~ były~ po-. Sąd ~'OJa 9 il'kir. MiMllł Ja-
srotlku. kóba ltubmstejitl~ i Hieronim~ 

.. I:lim. hm!''. . ; . . :r<łnik'oWl:Jldego n~ greywnę po 100 
Głneha c~ DMn~ '!'ltl.t się zł<Ot~lt v<At b~dó~<'Tlie ~k~j'\t pu-

nie pórud!iyły. h1.i~egio. 
PrMsunĄł ~t} tftiW.łł łt J«J. Mar. 

hM i z!<e-ząl -d~1d&4'n:O".'•n..:: 

'. 
Chciała wzł•I rozwód leu 

. lila · otrzymała . go 
.._. ,.. ........ Ull....,6 I łfollm. 

· ~ejt:r ~d~ .zMUłMd.:6łf p&ą 
oł. Piep;rzowej lit. ~ u~lł<iiw&łA ~ 
pełnić · w dmu wczorru}~ym 

-!amobójstioo 
przm ~yore· esoo.oJi tm·towe-j. 

P~<'!ll!fn teg.o nagł~ ~Yh'l 
1iy1y - jak ~~tb w taikkl1 wy. 
padk!.cłi -

ciągle niesnas.ki z 11uiiem. 
· Pa.tli Be.jtlr rni11~a &°kł(l(1Thny 
Jil'MI'l.ł'k. gnl.am.tecyij.ny, 'łhi~~<ey 
s-i~ iV lrn la<ib tr(}lWl()rtliejs-kic'1. 

Mą,'ż' p.tt.in.i Bej~r wici~ n~ga~ 
nfa.łż~.nę cló p:rn.cy, si~.q1c ~allłl 
beiwzy!l11:ie w d<Mtt. 

Z tego tez pO!W.odu dor.b:od·zHD 
'oo cią,~łvcl1 ni®'ó'N>~u.n1i~ił mtę· 
drty małfo.ni~Mr\ii - 'kt-Ot~ w.k:On
M sie taik 

· W)gnuy · 
it biedna ;}{ohieta. postań·oWlła 1•oz 
wi~ ~ę z, n1G!tda.rn.ym m.ę?:eim. 

Lt>.t-~ d-0 fM{) Beie.r ll~Ą d(}fluś-
Z a • 

cił .i w żaden ~pos<>b ~ie cooiM 
do~ !il)nitt rrt;:.wocb<. . 

Pa.ni ~jN' ~t.an-0o-wHa wóV.'
ćft.~ 

nie w:µUśclv m~a do in:ie~l„m1.ia 
i t\'1tl .sa.myn'l ~n~ić go do 1fo.nifl. 
jej r~odu. ' 

P<>mvsłowy · j~<Ila.K Be;jer pr:zy
W()i}ał stróiia i siłą 

wywa'żywszy dt~wi 
zagospoda.rowa.l si~ ~ów w 
„tWvitn1

' xniemailliiąt, 
To jw/. bvło 1„.a. w-iele c1J.:ł lli.e

sz;O'M.iśliweł . G.oł<tlv i ~OIWl'lięła: rz.a.
llitM' 1.Ał;klofi·oey'Ć i tsim pehrym 
t•óZ.nyc.h 11iepótw~H:1ier1 i tó~o
rya.i.-~ - żyd.~. 

Kupił.a więc esencji 00ti0we~j , 
k.t6rą. ~ będą.n io:tra .„-: ~;: (' z.tlaner
wó'Wruną. ~ r1,3,żyłia. 
Pi~ej p-ottn:ocv nies.rozęśli

wej Ud.z-ielił l,efatr"Z "'op;o.ta,via.. 
S-q. 

1111 •n 11 w 

Samo.bojstwo pięknej Rózi. 
Cnmet, eą ł•t "''oN. - • „,.,.,,,, 11„cnel _.01.legro 

1141 lkaate matki I sio.try. 
• ~"~"'if·"'"l'l'l-1'1 ł-•"''ttl f!~~ (>'fltul-.. 
,.., „ .... •„ • "'~"' tei dl~eg.o, J>oo<> 
,;r •... . •~„ , 

't.yl:\ mlcJi". n.,.~,..,..~•fl. 'Vltłl.19. 
1rrllfk',, ~ f'l.jca l 1€..•l>~~q.C~ ~ 1'0• 
d'tf!'\ <>•Wo. 

N1kt nl~ PQde.~t...z~wał1 ~ 1\' 
mózgu 18-lotniego d.zi6vror.ąt.lrn 
m..ari się i* zł)' l)i~, IWłll'l'lia.t ?ll·~lll· 
Ilfa semie śmierd. 

:oófoon.Ua. tego dzi-ś fi~oll 1~
ntml, oboonie nie))riy;t()lńn:1 leż~r 
w siz;pit-alu 'P"fl'LY uJ. DteiW:lHJ•wskie-;j 

"Le-,iarze ratuia. . ~ ..r ,.. , 
młode tyeie jak mdgą- .„ . . _ 
Ozy~ą? -

O prtyozymie sam.obój6ttw& Ró
si ~ 'ZailllieG'ZikMej ~ ui. K.tm
~owskie.i NT. 30 1:rą.z:t, po.i 

gł~lri hplii1Y1111łifle i sTJ1>tz~t>.,,ne. 
Jed.ni mrit-l'il„:i, ?'e g-łó"\\1l'l!.1 . ro

le w tei tl'Me<lH noM"rał riH~1kflv 
l-1~,„~t. inn.t ~.ś mowia: 7,fl'lt1tt,wi· 
łl!. Pie, że r<YL8iP.W3ill. o. niej uWl:--t• 
1''tl\l1Btra lej M:ci wi~ci. 

W drri'\1 '\\~czorajszym w1·6ci· 
la wiemo.rem cło d<Jimi1 ~Hnit
n'l~11t'.lrw~wa1na i 'l,)lołoż:t'fa się spa~ 

W no~.\" roihudttoma sioott:\ 
~ó~i, lt·siviizab głuchy łmkot cil'l
łl't. pi.daijĄ~ego na podłogę1 tk.tiic:
ta złem pN'OO'Zuciem 
'tl'lifMCZ,11.-ia wJtsliocz?fla z lóżlia 
i pobiegła d-o 'Si,ostry. 

Wktóke nad wysmukla. po
~t.aCi$1 Ffui przyklPkla i nruga l'\0-

~.ać kobieca - łlkrują.ce.i matki. 
Wicz. 

„,NOWINY" 

Sądny dzień pann1 Teci. 
Precz ode11111lel Tr ni• 1811•6 molq ••••··._.oaza• 

dll•I• lllDaob••I •6nob•J· 
Wówcws pwn.i 11. nie .zraiicma 

włd·O:C~nie wcaile tym C'ZY.netn swe.j 
miłej córuchny 

rzuciła się za nią w pościg. 

Pront ir·ozyzny 
: znł1010Je się ·' 

'18~let.nia. 1j:rui1im1'kłl, · 001'1k.a !tQ.'

mui11ych · rotł'DiOór\\l·l 11Mniea11kll• 
łych w · I.od:ii pmy ul. 'l'rmugutt.a 
- Tecia H.1 ~fió'łfiłA ~ł.Al&ć 
tmk1o5"11y ni~bi:rf1~k-h ifJłl"l.Y ~1 

„ndreedJO'lt<Jgo" . ' 
w- Móregu roli w~ił piękny-~ 
k'<ll'Z r&w:'nie fii11.jl\tti.y u.w;(f(}?>i~.iel 
niej!'l.ki Sta:nit:ław O. 

Wree.zeie udało je.j się zliipo
mooą pmccho-duviów zatrzvmać 
swą. ccSrec'l'kę, która poozęła się -
wyrywać z rą.k matki, krnycząt 

Zastój zmusza kupców do 
znizenia cen i sprzedawa· 
nia na raty. - Trzeba.jesz
cze przeczekać i kupować 
tylko w sklepach które 

obniiyJy cenę. 

W tygodniµ ubiegłym pano· 
wał mpełn:f zastój w branży 

kolonjalńej. 
Udała się więc dl() 

„kawułerh.i:" stoeqo itm.ilot1;afiego, 
gtlzi{) pmeżyla Jd~kM'l.aiśeie tmga~ 
tych w w·ra7.enia dni. 

1\f,nłJia. „niewhi.ne',j'' 1001 ?,t·O'l

pac-zona ni'l'J Wiedzą.e gd'ifo się 
7;odziala je.i, tedyri.adkq, 

nalde.reitnlnae · s'tlllki.:'\fa ją u wsi~~ 
kich ~nad101my-.c-h i w-c '1fsrz:Y~·t1ti.Ołt 
ptliblic'Znycn l'OJi.ala1ch· -.. nfe Mó" 
gą,-c w za<l~ siliooóh -zna.foić s:wej 
marnotrawneij córki. . 

Gdy ' óto n!:.~l~ pli'zed killtoma 
dni.1umi ~PdiSty> 11~ 11Ifoę 

ujrshla Stb'<J (Jr)rkł 
"111' tów:u-zy<M!Wie jl\ki~ś tmt~ 
~j.n~ mł-0'1zi~1i.(}t.; \'VYól\Od.~
c~o od jubilera. 

OburMna. rn.7tlill' }l{l<l&~'l.ł.:t do 
S'Wei wyrr.rl1ieii córtlli, r-liieae ją d() 
plW""'~,;1 8(1 t'1~iu tu1..ltloo.ić. 

t~!'I"' ~d~ T~ei~ ti h'td& tn.~tkę 
nnelekła się stras.tnie i p:e>~ 
'W:fWl'J!V tme.g<> s.;rM.nta. na Tniej
sn.'ll, p~10tęła 

ucle"lfrit " 
m~to W'rod sieb'ie. 

,,'Precz ode mnie! T'!f.ś.. nie jest 
moją matktJ,f" 

Głośne wr1."·1-: h:i•1lob11eij T~
ci zwał>Hy tłumy gaiplów i ut'W'ó
l'IZyfo sie ':v~le poka.tM z.biego
wislio, · które J>f'Zys'ł'uchi.wał<> 'Się 
wyc.iu i lammi.tMV ,k.117.vwdito-
n~" c6ruchrn\T'. . .. 

Wk1ońcu to w'i:d.M\11$:0 n:rM't
WM p~yibyły na'mil'!liM~. uoHcijant 
który wiw,as.klli wa có1"lt~ wra-i ż 
Thies207.e8liw~ m:i..tika. d·Qt'Pr-OIWMiil 
d·o komi~aria.t'll, gdtt~ Mfa !l'leĆ'Z 
się wvia.8n.ił:i. i na ~Une praśby 
pa,ni H:, która obawiała się, iz po 
~u fl.ł. uttełl) Mrkn, jej tn.ó1V 
c't'i'n.ychn ie 
d~h .pOlUJ/ttn'fbtlJ f)fflfJ1'ó1)}(id:t11n 

, 'IJ>()jliiumctq, . przftn~ 
d<J mt~k~'l\'ł.t j~ :rod~eó\'V, g'diti~ 
~ j\ „~~dn11 '. d~ed, je!śll nie 
t~~l!J luii~. · 

Prar«ra~obiMe '!de Wiłte ·ir~ 
tetti ~a. eórec.i.kai, . kt6'r~, ~~ 
~k~ła. „U..11j6ra" ~'bko-
:miejska.. . ·- . .. . . · 

S-"f!· 
. ~- '„; ·- ...... . ;. . - ' -

niemiła amaoda „zawado
. ~ wago" dłentelmana. . · 

ltrusae kota .... ,„ ............. ,...,.„ Clldt , IUfł. . 

Pan Sz~ R., UlYnt•~ P:m.mi Ch..'\Ni, ljyfo. punkt\ttlll-
prz.y ul. Gu!be'Mat.o~ł'j W1Me'LU n\. · łtcii jtłi~' lłd...1t d~~
s.obie ~\'\VC~~"'. c.·gu wi~\ oo. 
po 7Jmn.i.dneij lea~odJi.ienine!i praioy clrm:ttrfta 

za.iłomła ~t'tj piękfłe UOil-0. fa.błyc11t1<q na IJ)M:.W. . ~ 
Prt<- ·- ~.QdZflć \tlicu Sien~\&Wł· 

c-za wsfa1•ił d!o ~l\\ o Uldze na
zwie ll;dz.1~ dłl~~'\C łił' ~ .i'Wie· 
z'«m" 'pl)'\Vieft<em ror.cl-dał ii~ 
za.tttte'lfi ui: p-ięitn.emi ltobietanł~ 
ktore t'ld 'GłAB'\1 do ~'MA ~ 
wa.ły uana Seymlona'. ., .. 

Tett dednak ll'ił t.ra~j--~ . się 
niczem ~glądał na :ni~ ~a.w· 
nytn oltim ~w-~:v:~ ~~i'M'~i:i<i 
zarivzem i nfodfljąć sobie b'yle 
C<Zem ,„za:mydilic $0i'bi~ 00iy"._ 

I tak' cho>dząc i ttngląda.jąe 
~"' ns \vsr.~tkie sti~ny, u.j~ 
na.gle pam Szym.ion piękrią ~ljiY
tę, 1sipa:cernj1t-eą. woilnynt 'k~
ldem a.Je\Ją, któm odrs.zu 

prrt'!J1)adła do gustH
ro'.mansow~o S'Zymooa i._„ 7.Jb}i. 
'żyiwsżv .ti~ Jru nfoj, p.oo74ł Mep
to1tć j~i c>tułe ~łówik~. 

oa. $~01w&. d~ srowa. d-OStlo d.o 
-w:m~~ne;i prm~ta;ejii, ~:Y kto~ 
rej p.a;n ·s:z'Yiń'ol1 d'OWiedtia;ł się., i7. 
ow11. daima l_J.3.lzy\Wa się 

Chfi.na P'f'euef 
7„'1.m1ie1tzkaim pr~y nl~y Gdt'1Ó8k.i~j 
Xr. 64. , 

Prui Szyimo11 jruko „7.MV'o.do
wy" dientełmen, od!p.tóWrudiżił 
niękną. Ch.amę di0 d-om111 um~wia
jąic się za:raizem:i z J:llią. na. rende-z
vous nas{ętPn~ wiOOlłlOl'r!ll: 

]'T~1ll..j11m. ~ja.ko ie byht. nie
dz~11fa i 'l'l!Qg.od~ dMi~a'ła, ""1~ 
-wvbr~l si~ pmvs·ro.iny młiMrtlt-
ti.i ł>,(I na. t,o slpótk~lflie i p-Og'O(lfi. na. 
oblio7..U i 

peuma doza rMłósd w sercu. 
u;u; a aa 

. Pall Sryłllai\ naga~~a.ł pI~· 
liDfł Ohe11ęł Cftt'llnu jett tab wu.• 
tn~ l~ tma umi~h&j-o lię, wy· 
Iiręeihi mę -

Mlem g'Wwy. 
Wyatłi' na ulicę. . 
SIY'JD® ftn.ł fitę ta~ 

~'OM'łi Ob.me leci ~a ~ 
l)Hidt,itJ.j *ńU~!ł, 

~Iii do ulky 'AndneSP:. 
Wt8n J*ibna Clfa111a T\m~if)r.O

s~ ~e0'litl~ ~'.Y1ffilma we· · ~~ -j. t'Wie1'ditila,...... '!Hl clt~i
l~ d~ hrrum1 fl!Otl NI!'. L 

Gdy 'Oft~fu kl);ka mim1f a 
piękna Cha.na ~ę niie ijal'Wiam. 
tti~ierpliiwy Seynmn mwAldł tlo 
l~!Wtn)t ch~ić ,ją. rpoM,'ltlid . 

Lm nn~le sft'aft.ft;ł' ~óK lla 
kaiznł s:ie jego o~-oan. 

. 'fi/ głębi bram~ 1~• Charrm 
mt 'fJemi Wi}ą>C &h~ 
w itrasżn71cll komliftls?ar:1i 'f/fzr!cl

~m-'ie1't.elnych. 
PM~a.~,t>lW ~<iym 001 wtlf.Mlłl 

rellłll"m, riA"·Obił-0 się u.~i~tOIWIBK<! i 
nl"tV'WołAin'o pog.oto'W'i~ ra.tllt\nko
w~. 

t~a.'rl pogotowia s.kooMMi0-
wa,'1', ii 'h1l!nńa Cha.na r'reuN- p·ó
pełtiiła. sam~ó>jf;tJWó 

pr!tz~ ~ri~11tie jotlyfty. 
Po 'LH.l?Aeleril~i . niel'W'S'Ze.i po-· 

mooy niel!l-ic~ęśliw~j, • ~~~ 
~'W!M~ d~~-ra.łik~ W gfa.T\1e <l<ięrl 
kitn.\ d~ gt,pltilłb. prey ttl. Z3.ląt
nfl\j. 

S-q. 

Epidemja samobójstw rozszerza się. 
Tragedia 'bezrobotnego. - Welał łałeri, alł g16d, -

llenat alloą .„ .... ,„ 
Lódź, w«r.a-t 1 " i - :.::h'.l ~ ~ą i llM- cy N~ioc) 13, Loon 

„robooi~tn na""tc .~·'~v:nr" z.oot.tlla Mil, ~ f!lll)ryki Gaije.rt;, 7,.()

rówinieź epi<lM'i\i~ ~:1m-c'~~j.st.w. st.a~ bee m-ooków ułirMlllMlia, 
TaJt saano jak llicma dnia., w w- cellt MW1l<Obói0i·„ 1dA1 1'00ie 

k,tórymby nie notoWMI.<> „. 'n;jty, tNy ~ kł<il;e w okolfoa.1ałi S'Ly1L 
t.a1k samo n.iem.a dnilt w kit6rym Do desperata. 'We:zlW3;nO 'OOgO· 
nie notowa.noby k.Uk~ ~k'ów Ww·ie, ~ piO ·.:fd.-iieleniu mu 'no-
s<anrl•Qbój!Sltw. · mooy. od~,-: ·.1 t:r, do. ~itaJla 

Wt200'aj w p~.iin m.iej.s- PO'Llla.Mkfoh, '" ~ie ba.rd.ro <>
k·im zanot0<wa,no nastwu1ace wy- sł.fllbi<Oinym.. 
1)3i(]ki sa;in-o-bó~· 

WmO!ra.j 'O g-OldrL.· 22, ipl!Zy uli-

Kupowano llieWiele i to o
gl'ftniC2:tlj~c się do ilości arty
kułów najk;onieezniejszych. 

Loa ten ilpotkał nietylko sło
dy(lze. 

. Spłrytualj~, aw ce, ryby ł 
drób mniGJ mlały nabywców, 

nii: dotyc czas. · 

To ffłt właściciele sklepów 
kolonjalnych odczuwajii brak 
gotówki, a niPktórzy :i: nIBh, 
(nawet gdy mowa o ttrm• 
powaznych) znaiduit\ się chwi
lowo w trudnościach płatniczych. 

Skut!k tej postawy ogóła 
kupują.cyc jest już dorażnie 
od~walny. 

Ceny na te arty;kuly nłetylko 
. nie poszły od pewnego czi!lSU 

w · g6rc;, lecz nawet na nie
. które artykuły nieznacznie 

spadły. 

Nie dotyc11y to jetlnak spi· 
ryłUl'lljt, które ~stały obłożon~ 
wysokim podatkiem, wpływa• 
j'eym swyiltowo na ich ceny. 

Największy . zastój zauwałyt 
się daje w konfekcji, galan· 

terji I obuwiu. 
Zastój rozpoczął sit od bran• 

źy galanteryjnej, gdyż od kilku 
jui tygodni niema zupeJnie . 
obrotów, nietyUrn przedmiotami 
źbytku, ałę r6wniei w dziale 
biłliżlly kapeluszy i t. d. 

lna:k gotówki i niemożność 
~a iWfch zobowi4zań 
itawfa obecnie kupców w bar
d~o cięzkiem połoteniu. Przy 
droiyźnie dyskonta i trt1dności 
zdobycia pteniędzy 

kaidy dsteń zastoju tz1nt 
sytuację coraz powainlej1111. 

· To teł kupcy, powoli jesże1e 
coprawda, !&eeynają pnycho
dtić do ·przekonania, te 

kup\lj14cych trzeba ta wnel· 
ką cenę pozyskać. 

Na wystawach pierwszorzęd
nych łirm oglądamy dziś karty 
z napisami: 

„z powodu tastoju ceny znfw 
ione•. ,;Pny uiszczaniu ra· 
chunku gotówką - rabat od 

. cennika" i t. d. 
B)1 móc nabywać partje no-

wych towarów, kupcy konten
tuj4 sit przy s.pr~daży det11-
lkmej . poltl'Jcietn 

\fpołowę u gotowk~· 
poso1tałolć u zobo~un~m 
wekslowem. 

To saMo daje się zaobser
wować u krawców, którzy ob· 
stalunki ze swoich i powierzo
nych materjałów wykonywują 
na raty, a przy gotówkowej 
wpłaci~ HMi prownują znaeme 
11stopetwa za robociznę. 

Ta sytuacja jest niezwykłym 
dowodem tegł). te 
kupcy musi~ stę Uczyć z pe>-
. glqdami klijenteli 

i ·te próby przełamania frontu 
paska1'8kiegO, jak dotycbczaa, 
cieszą się . powodteniem i odno
H\ swól nietawodny sk\ltek. 

Należy jednak· wytrwa6 na 
rai tł.jętym stanowisku i 
walk~ z pask1lrskiemi zaku· 
sami prówadzić :z cał11 enet· 

gją ai do ostatecznego 
zwycięstwa. 

~ie kupować nic, prócz rn• 
~y uieodzown1ch i 

jeszcze pe•ien czas prz6-
czekać, 

czemu zresztą sprtyja p<lgOda. 
aź tendencje znizkowe nti'tralll 
się, a wciąż tr9'aillCJ 1..dt6ł 
zmusi kupców do uajdalei id1r' 
cych us~patw. MM. 



Nr. $6. 
,,,NOWIN·Y'' 

NOWUłY SPORTOWE. "' 

vasas- t.· K. S. 1,: 2 
~Mzyna przeciw wiatrowi L. 

K. S., tracą,c piłkę, która przez 
6 minut.nie może trafić na iaxln-e 
pofe karne. 

D-0ipiero po tym e-zas•ie goście 
podciągają. prawą. gt;roną, gdzie 
silny strzał Takacsa idzie za. wy
so'k.<>. Napad L. K. S. nłe mogąc 
nawiązać kontaktu ze swyan kie
rownikiem idzie dwójkami na
przód, stwarzając sobie, to Dur
ka z Millerem, to znowu Lange 
z Śle~z?2m wdzięczny teren ope
racyfny. 

W 9 min. prawa: pa.rai prze 
zy!naikiem '1.a pole karne goAci, 
gdzie Stempel zmuma; .ią do od
wr-0tu, faś w 13 mi.n. lewa; para 
przeprowadza podO'bną. do po
przedniej operację, pnyezem 
Lange potyłca siię nai pike i traci 
ją im korzyść K'aitrzaT'3!, k'tóry 
zmus-ia Tiela do interwencji\ 

&ainse praiwie równe do 91 
minuty, w k\tórym w czaJSie obaj 
bramkarze (16 Kutrult w 21 
Tlel) Wy-k""iaizali sw~ą; WielKą: U· 

mlejętnoM. 
Odtąd pr-Lewaga g-0śei, ~rzy 

przy pomocy wiatru mysklujłl 2 
rogi, Olbai o!f>toniane. 

Tłel broni śWłetnie, z liocią 
wprost zwłnnokłą w 24, 25 . ł 35 
minucie. 

W mię'<lzyczaaie i atak L. K. 
S. przebojem znallaizł się pod 
bramką gości, gd'Zie Fejer wypra
cowainą mu prze>z Langego muro
wa,ną p-0zyeję ~n Y.gn· 

Meniem piJkti. 
Do :prrerwy go§eie więcej 

p.rzy piłce, oha6 a&zydłowi swją 
usta.wiewie na pozycji spalonej, 
czem sędzfai Z'll'Pełnie nre inWre8u
.te się. R&wniei, dość Iicme fOu
le ze &trony grae~y V~, sę

dzia. albo przooczat, albo Wl'ęe'L 
rozstrzygał na i.eh konysć. 

Podczas pauzy komitet Jubi
leuszowy Ł. K. S. rozdał nagro
dy zwycięekim lekkoatletom. 
Najlkznie~ i najuięknłejsze na
grody otrzymali wspOłzawodnłcy 
warszawskiego A. z. s.„ kt6rycli 
przedstawiciel wręczył p.rezesowł 
L. K. s. gusrowny proporzec. 

Po pa..uzie gra p'l"'Lyjmuje z.u. 
pełnie odmienne oblie'!e. Tera.z 
stroną;_ atalk-ująicą. ]Mt t. K. S. 
Jego napad przewainie dwójka
mi sunie mz 'po ru n& br&mk'~ 
pet 

W g minucie Siedź wysuwa: 
tlaingemu, kt6ry po kilku k'ro
k'aeh str7:elai tui O'bok. Mttpka. 
S'trzal ten byłby z pewn<1'8cią nie 
chybił eeiu, gdyby nie wybieg 
bramkarza gośe1, klt6ry w ten 
spos6b za~lonił &trzelcawi bram
kę. W 4 min. Himner spa1lony, 
otrzymaiwsey piłkę niepotrLebnie 
wacha się (gdyż sędzia nie myśli 
mn przeszkodzić) od.daje s.trzał 

rut bra· 1kę, który ze spokojem· 
wyfaipuie Tiel. 

W .9 minucie Siedź 'Zdemt się 
z Kelcheinem, który udena g>0 

pięścią w pierś, 'la co pierwszy 
-0orurh0wo odnv-cha go od sie
bie. · Sędzia. wyltlu~a obydwóch 
z gry. 

L. K. S. stratę wynagradza 
sobie bnraga.nem oklasków. 

W 13 minucie ordynarny fonl 
frodka nomocy i prawego o-bron
cy, kt6rzy ścisnęli Langego na 
polu karnem, sędzia zamiast gwi
zdać tłumaczy sie. W 14-tej Dur
ka przestrzela z kilku kroków. 

Pierwsza bramka dla Ł. K.. S. 

W 1R m;nucie La:n!!e wysuwa 
Millerowi, k t6ry po pięknym bie-
1:\U ·str? ela pierms?:ą bramkę dla. 
swych barw. 

P-0 rozpoczęcru ze Śl'odka 

przez gości Ł. K. S. znów przy 
piłce, - Afill~r oddaje DUl'ee. 
którego niezwykle silny strzał 

grzęźnie w .rękach„. lewego o
brolk~' , ęędzia gwiżdże odrucho
wo, a Otto wyznrrcza. Fejern do 
WY'konania- wyroku. Druga 
bramka dla L. K. S. Bramka..rz 
gokt skaC'ie w bramce, a. F.ejer 

I 

~rzebieg gry. 
Rtrzela. w sam Środef bramki, u
miesre~ają.c piłkę dzięki od'Bk-0- . 
kowi bramocarza w siatce. 

Podcza;s ustawiania się Fejera 
do strzalu publicznoM ,ryczy 
w.proist: „Durka:, Durka". wyraża
jąc temu OS>tatniemu, jak-0 naj
baroziej nadająicemu się do podo-. 
bnyeh egz~k.ucyj zaufanie. Ten
dencji Otta można Slię dol'ozu
młe6, przooież Fejer był nagor
:S2ym graczem na boisku.„ 

,,.. . .,.„ .......... !\ pos~odar1.v trwa 

do 30 młnuły, poczem Vasas go
ścipęśeiej pod bramką L. K. S. 

·~ "' ~~„,,„;„ l{,,~,1„ bl'on· 

z tl"Udem silny sirzał I5urlii, w 33 
min. HimneT opuswza boisk'<>. 
wraca jednak no 2-ch minutach 
na. skutek uzyskania przez. gości 
jedynej, le<lz pięknej bramki. 

J esizcze jeden róg dla gOffp<l
<larzy, i jeden strzał Lang~o do 
i>iatk·i lroszylC0>wej, naitł.ok pod 
bramką, Ł. K. S. zakoncz·ony 
strzałem w słupek i wykopem 
piłki przez Karasia na środek -
kłoniec z rezultatem bramek 2 : 1 
dla Ł. K. S., rogów 2: 1 dla Va-
S3.'S. 

Za0na.c2yć nalezy, źe Va.sa:s 
O'd wku 1918 nie poniósł w Pol
sce żadnej porali-Id. - W lecie 
1918 r. ~wyeięiyła VasaJS Oraco
vfa na własinem boisiku dwukro
tnie w stosunku 4 : 1 i 5 : 2. 

- Sędzia, p. Mandel z Warsza
wy, darzył większą sympatją clru
~ynę Va'Saiw,. 

Fr. Romanek. 

... 

Z życia -tówarzystw sportowych . . 
I. , S. - „RapldH. 

W d.n:iu 14 o. m. odbyło ~ę 
18- te z r.zędu miesięczne posie
di'Łertie eizroników S. S. „Rrupid". 
Pmewtodnfozył prezes p. Szretter, 
se.lcreta.rrrował 11· A. Beinke. Na 
posiedzenie p.rrtybyłio 64 c~łl)n

ków. 
Ro pl"Zoo7.ytamiu i pl'iZyjęcill 

do wiad-omości pr.otokuł,u z os:ta
tni~o poo!i.edrzen:ia, wysłucham.o 

sprniworzd.ań kiet'IQIWIIJiików pooz
crregól.nyieh sekeyij. 

Na piel'IWszy tJgiei1 posz.ła sek
~ piłki noouej z jej kiemwni
kliem. p. A. S'l;l'eńtocem, który po 
zobrazioiwamu d'()'tychozaisowej 
diziaklJn.oroi, pil'fledstaiwił zebrar 
nym Olpra.eowany prnw siabic 
p.loo. d'Ziałailności na pr.zyszło~ć, 
~aijący tej gałęzi sportu 
ni&ruw00ne p<>Woownie: 
_ Pan. L. Moch, kaipitam seikoji 

koilwskiej, W SW0ID spratWIO'Wa
niu podał do wiadooi.~i uzyska-

ne prze-L Kola.Ny Sto.wn.rzyszenfa, 
zruwJC'Zyt.ne wy.nitki na tora.ich kra-
1awyeh i mwfadomił, że sekcja 
kofa~a wst.afa pNyjęta w po
czet członkilw ~w-iązlru „Pol-ski.eh 
Tuwrurzy&tw Kolariskfoh" w W M

sza.wie. 
Dnia 9 wrześma li. r. sekoja. 

k-01.arska ui-ząidza. wyścigi o mis
trzo.:;,l:1M'.l klubu na pl"tc'3t.meni 50 
kJm. na sro,qiie Krzywie-Głiown.-0. 

Wyścigi te ~e wv.ględ'U. na li.~
ny ud2iał i ~omię w jwkiej kola
ne .,Ru.pidu'' -maddU\ią, się, za.po
wfa,da się bardw interesują.oo. 

Dnia 17 b. m. odbym się wy
cieCIZ!ka u1-ząidrrona p:r.zm p. A'. 
Ba1nlrng.o do koł-Onji. Kały, gdrllie 
urząd:u:mo mtv..elainie do gwia.l'ity 
i ta.rc,;y o nagrodę żywych ka
crek i g-eID, które w powrotnej 
d:rodize do LOl!hi swoim k<>neer
tem. lq)l'IZyjamniały tdwM!'LystJwu 
dwgę. 

• '. Wyniki zagraniczne. 
Sportklub {Wiedeń)-Brsti-

11e.va (Czechosłowacja) 3:0 (0:0). 
. Ostmark (Wiedeń)-Slavia 

· Mo.ra1Hka 1:1 (1:1). 
Rapid (Wiedeń) - Hertha 

(Wiedeń) 5:2 (1:1 ). 
Amatorzy (Wiedeń)-Wack· 

· 6r (Monachjum). 3:0 {2:0). 
D. F. C. (Praga)-Wiktorja 

-'(Hamburg) 5:0. . 
Union Ober.scboneweide <Ber· 

Hn)-I. F. C. (Neukolln) 2:1 
(2:0). 

Spielver Filrth {Monacbjum) 
-Bremer Sportverein 3:1 {2:0). 

Rłemc1-A111łrJ*. 

Mecz piłki wodnej pomiędzY 
wytej wymienionemi peństwa

mi, przyniósł zwy<'ięstwo Au· 
strji w stosanku 5:4. 

ZawodJ mlttdzrpań
lhrowe. 

Zostały zatwierdzone nastę· 

puiłlce .spotkania międzypań
stwowe: 

24 si.-~onia; Finlandja-Nor
wegia w He1singforsie. 

31 i:::ieronia: Niemcy-Szwe
cja w B.-rlinie. 

14 września: Norwegja-Da
nja w Krystanji. 

21 wr;o:eśnfa: Szwecja-Nor· 
wei.ia w Sztokholmie. 

21 '"rzesn~a: Węgry-Niem· 
cy w Budapeszcie. 

5 paźdżiernika: Danja-Bei
gja w Kopenhadze. 

11 patdziernika: Fiołendja
Polska w Helsingforsie. 

5 listopada: llł'lgja-Luxen· 
burg w Leodjum. 

11 listopada:. Belgja-Fran
cja w Bruxeli. 

15 marca 1925: BeJgja
Holandja w Antwerpji. 

13 kwietnia: Holandja-Da
nja w Amstf>?'Qamie. 

3 maja: Holandja.-Belgja w 
\.Amsteroamie. ' 

l'oothal kobleor. · 
W Wiedniu odbył sit pierw· 

szy mecz dwóch drużyn kobie
cych. 

· Narazie zawody ni~ lDialy 
sportowej wartości, ale spodzie
waj11 się, te ta gałęt sportn, 
wnet zyska wiele zwolen ni
czek. 

Na zachodzie odbywa się 

wiele meczów, a nawet docho
dzą do skutku zawody między· 
państwowe jak Francja-Anglja. 

Saµi pomysł uprawiania fot· 
balu przez kobiety, ma wielu 
przeciwników. 

Podnosi się, że piłka notna 
jest zbyt męczącym sportem 
dla pań i biorąc pod uwagę, 
delikatniejszl\ budowę kobiet, 
stostm ko wo niebezpiecznym. 

WfDlld llr•I•••· 
Sparta (Praga) - Cracovia 

0:0. 
Do tak za.szczytnego wyniku 

przyczynił się w głównej mie
rze Popiel, którego rozentuitja
znowana publiczność zniosła nn 
rękach z bobka. 

WarH:awa-Lw6• 
1:2 (1:1). 

Bramki dla Lwowa uzyskali 
St~!lUerman i Garbieu, dla War
szawy Grabpwski 

Zawody prowmił p. Obro· 
bański. 

Nemzetti (Budapeszt)- Po· 
goń (Kstowiee) 3:0 (1:0). 

Warga. 

/ Niędzynarodowy złot harce„ 
rzy w Kopenhadze. 

Pod protektoratem Jfróla Da
nji, Chri-stjana X, został otwarty 
przez reprezentanta króla, admi. 
rała Oairstensen'a - zlot młodo
cianyeh przodowników „wielk.foj 
wałki o braterstwo ludów" - jak 
pisze o nich w powitalnym liście 
p. Eric Drumond, witając zjazd 
imieniem Ligi Narodów. 

N a wielkiej polanie „Erme
lum<l,en" - 15 minut tramwajem 
od Kopenhaigi, 4.296 harcerzy 
.!(>Zbiło namioty. 

NiOOziela 10-tego. Baijecz:na 
pogo·da. Wyjątkowo mal'Ownicze 
położenie obozu. Ze woohodu 
bł~itna tafla spokojnego morza, 
z pozostałych stron polanę ota
cza lae. Teren falisty. Setki, a 
naJWet prruwdopodo bnie, tysiące 

namiotów zasłało polanę i ką.'Ple 

się w słońcu, 33 różnobarwne fla
gi pos·z'C'Zególnych nwrodowości 

leniwie łopocą nad roześmianą i 
uwijająf}ą. się w ostatnich przygo
towaniacn młodzieżą. Na k-0pen
haJSikim ratuszy zegar melodyjnie 
wydzwonil 12-tą. Rozległy się 

trąbki, gwizdki, okrzyk·i w ró
żnych języK'a~h i kipiący życiem 
obóz zaistygł. 

W mgnieniu ok.a w poozc.ze
golnycb obooowi&kach nl'.l!roclów 
wyr.osły rnieruchome srzeregi, przy
brame w flagi, godła, chorągwie, 
chorągii.ewki obozu, drużyny ko
lejillo zaijęły pl"ZwnaczO'Ile stano
w.iska, . twomąc na obszernym 
mrujdatnie imipc>nu.ją.cy C.Ziworobo'k 
Weiwną.trrt zebrały się wła.d~e haor
cerskie i delega..cje - poszozegól
nych na.r-0dów. 

Repi·0Wd1ttunt króla, a.danirał 

Oa-Tt&nsen, wygłooił, a raiczeij otl
eeyif;ał w języku duńskim oręd'Zie 
królewskie otwlierają.c zlQit. Or
lciestra gwardji krółeiws:kiej · za
grała słyszany pl"Ze'L rad;i o hymn, 
zwiolina i impoomjąoo unil001a się 

chorągiew duńska na główny 

~t. SOOJrl gooeł 1 ch(Yrągwi po
ohy;liło oz-oła naid szereg-ami. Ohwi 
la. podnii.osłej cimy. Ceremonjał 

otwarcia Silrońezo.ny. Na majda
nie J>OT;OS'ta:fy del~je. Polskiej 
del~ji pt"U'Wodnfozy i za.ra
zem jest je~ prot0kt-01rem gen. 
Osiński. Siześci.u p'Oniżej wymie
nłoo.ych PJ?· t?rol"Zą. naijiwyższe 

władze baircen;kie i są delegowani 
na Międzynarodowa Koofęrenciję 

Raroet"ską., która odbęd>Zie się p.o 
ukońezemiu itotu tz. od 18~2-0 

b. m. Są to pp. Dr. Strumiłlo, 

Glass, SedlMtLek, Soip.o6ko, Grzy- · 
nuMiówsiki i Dr. Heidrieh. 

Zuchów naseyeh jest d-0ść po
k'a-iJD.a Iicziba - 162, z tego 52 
twomy pr.zepiso-wą. drużynę repre
zentaicyj.ną, •która przyjmuje u
lhial w zawodach, · a pozostali 
Wll"'aJi z deilega.ciią tworzą, tak zwa
ną,, drużynę włóczęgów. Polacy 
przybyli jedni z pierwszych w 
pńąitek wieerorem na na.mej 
„Warcie" powita.ni p:r.zez p. dr. 
P:vpoo. Społoozeństmo dmiskie, 
gwzety, ntlędzyMiro<l:owe władze 
harcerskie, niezmiernie serdeczne 
po'Wlitały naszą mfotlziei w sobo-

tę rano, rozdauąie · ws.zysbkim pęk! 
biiał-0-cze:rnv:onych kwi·atów. 

Nadmie'Ilić na[eży, 'ż·e ha.roo
l'ZY na.szych łą.czą. serdeC'lJlle et.ó
sunkii ze „speijd.&'amii" du~, 
zadziElt't'żgmięte pod.C'talS łoW 

Wszechpolskiego p&rę :młeeięey 

teinill, kitóry od:był się pod Waa-
siza,wą i na którym Duńaiykó.w. 

p1r.zyjmowa1110 z st.ar-Olp(}ls\q go&. 
cirrirnością i serd0011llaścią. 

Harcerze na p<l!kłailzie „War
ty" go·ściJi Amerykooów, Belgów. 
HoJend.r6w, k<tórny m"e mająG 

przygo·towa.nyeh noclegów, noc.o
wali na polskiej słomfo i pOO!kim 
statku. P•odmas prreirutl"S'ttt przez 
miasto ()ibrzucono dru.iymę b\fa,,. 
tarni. W obcnie naijpiermi zło
żyli wizytę z nieiz.mieirną sardecz. 
doścaą Polrukooi. Franmwi i Wę
grzy. 

Obóz naszego oraetwa: eąsia· 
duje z W ęgraimi. Ozyfoiutko, bar„ 
c1zo syme-tryc11nie :r.cnmiesrezon& 
namio·ty, stos drzewa, p:tlen,isko, 
kuchara w biruyrrn płaszcz,u i wiel· 
kim c1zepcu, brama wchodowa 1 

bial8'j brzeiziiny, pośMdkitt krzy·i. 
Krzyż Polacy zbudowali pim-wsi, 
pófoiiaj W ęg1'1Zy i inni. OQ. ra.n~ 
do nocy trwają za:wody. W pier„ 
wsze;i f':erji zawodów - ol>OZO• 
wnict1w-0, ekwiplłnek - zajęli~· 

my 4 miajsee. Pierwsze - Duń· 
czycy, drugie - Anglicy, trzecie 
- Węgrrty, piąte - ~orwega. 

wie, sizóSlte - H01le00my. Dzi• 
o 4 po południu odibyły sJę za.w-O· 
dy tańców nasrodov1rych - r~zul• 
fai doitychczas niezna..-iy. 'ZaJtVod.1, 
odbyły się w Teatme Ulvedafo. 
ne - w pol)liż,n ohmu. · 

Jest nadrzieja, ie za1imiemy: 
jedno z pierwszych miejise. Ta.li• 
c.zm10: oberka„ kra1lrowi"alka., mA• 

zu.ra p.od muzy;l{ę, zł()ż.oną ~ 

skrzypek, gl"lebii.eni rop. metru· 
meintów, które harcem :w ka.Me} 
rhwili może posfad·ać. Śr'ód Jr.i,c. 

twa hareer~kił'g10 tego rodzaju. 
orkiestra wzbudziła p;raiwdziiwy 
entuz.ja11;m. lJ d11iał w rtJalwlodacli 
przyjmowa1i Polaicy, Węgmy, 

N.orwegorwie i Fra:nou/Zi. 
Śród 33 narodOl\V-ości prnyjmtt• 

.i~eh udział w z,looie widziinly 
S1amczyków, Indusów z Boogalu, 
36 J:vpońc-zyków roz.biJ!o n<llWiu
teńkie i wsparniałe namioty. 14 
Chirnczyków biega bez P1"7A3f"WY 
po oboizłe, l"Obiąc zdjęcia, An~li· 
ey pl"Zybyli w Hozbiie 1212 ludzi, 
oo~el'Jz.llie wyekwii.ipoiwaini. z W()lo 

za.m~. wózkalll'.li i omal że ll'ie 
z ciężką artylerją.. Am~rybnie 
na 64 Iuo.zi przywieźli do o&ozu 
na własnym ciętairowym moi& 
pr-oiwfant, ekwipunek i ~ 
żenie przynai.imniei,i na. 300 ludzi. 

Zlot trwać będ'lie cały ~ 
Od ra.na efo n.o<1y odbywaj-. się 
zawody. Jest nad·zieja, że na.si 
hał"cene lepiej się gpis'l:ą, ani'ieli 
olimpJjezycy. W następnym liśeie 
JJ.ostairam się dać Szam.ownw 
Czytelnikom dokładny przebieg 
zawodów i wrażenia na&Lyeh dru• 
hów. s. ;,, . 

Q Hltał&!AA&Wt& 

Wrpadki z ubiegłej noc1. 
Gł6d szczerzy zęby i zabiera swe 
ołłar;y. 

Wilitorjai Ba.naisiaK. la·t 33, 
bezrobotna, zamiesz:kała przy uli
cy OmentarneYNr. 3, w mieszka.
niu swem napiła się esencji octo
wej w celu samobójczym. Przy
czyną samobójstwa bvł głód i nę
dza w domu. Pierwszej pomocy 
udzielil jej lekarz Pogotowia, od
worząe ją. do szpitala przy uli:<;y 
Dre-wn owsiki e .i. 

Staniaław Michczak, lat 25, 
hezrobotny. zamieszkały przy ul. 
Zaką.tnej Nr. 78, upadł z głodu 
na Rynku Zielonym. Pogotowie 
Ratunkowe •dwfozło go do Zbior
ni Miejskiej. 

Karolina Kocerba, lat 2ó, bez
robotna, z-amieszkRła przy ulicy 
.\.leja. l Maja Nr. 38. zemdl:lła z 
~lodu na ułicy Napió1+ow:3kiego 
Xr. 58. Lekarz Pogotowia od
wiózł ją do Zbiorni :!lfi~j-:ddej. 

Zemdlała przed „Jarmarkiem 
LOdzkłm". Zofja; Strucel, lU 24, 
żona h~-ndlarza, zamie'S-zkała. przy 
ulicy. Fajfra Nr. 18, zemdlala n& 
nlicy Piotr.kcrw3kiej Nr. 44.przed. 
domem „Jtlrmark Łódzki". Po
mocy udzielił jej leka.rz Pogoto• 
wia. 

Na świat przychodzi. Franci„ 
.S?ka Dąbrowska, Ja.t 20, bez u.ję
c·:.:i, był:-. słitią.oa i ooz<lomna, (OO. 

stała bólów porodowych nn. :alic'Y! 
Narutowfoą,a Nr. 4. Przybyły le• 
karz Pogotowia odwiózł 34 do 
przytu~ku poł-O'iniezeg-0 :pr,zy ułiey 
\Tarut.owicza Nt·. 60. 

Ma chleb i tru.fe się. Rozałja; 

Jańczak, lat 30, io-na; pi~kana, 
zamioozkafa, przy ulicy łAA'ńek!lej 
'Kr. 10 w mie:szk'aniu awojem na
pila się jodyny w celu sa.m<>bój
ezym. ·Pomocy udzielił jej fokarz 
Pogotowia. 
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11 Ogród „Manteu~el" zngbodnln 43 I 
otwarty do gadziny 2-ej w nocy 

. --- - ----- -- --- ------ ----
Dyrekcja Szkoły ·Handlowej 

Łodzkiego Towarzystwa Szerzenia Wiedzy 
Handlowej, Gdańska L. 45 

podaje do wiadomości rodziców, że egzaminy wstępne 
rozpocznl\ się dnia 1 września r. b. 

I 

, 
.- Wejście bezpłatne I -wt 

Plerwszorzedna kuchnia! • · Szybka usługa! 
-

Ceny znacznie zniżone! 

OBIADY • I KOLAC-JE 
od 1kromarcll do aat.,..oral•l••rcll ! 

Balet obllcle zaopatrzoar I Traakl krato•• I 1agranlcne I 
Kalrozmaltsze •••all• 1ezoaal 

KONCERT · codziennie od godz. a.et urł1c1. 
pod dyrakcl• fll. b EW R K n. 

Poda~ia z dołączeniem metryki urodzenia i świa
dectwa szczepienia ospy przyjmuje kancelarja Szkoły 
codziennie od 10-ej do 1-ej popołudniu. 

Dyrektor Szkoły 

(-) R. Tulln. 
252 
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Wielki wybór! Ceny znacznie zniżone! • 

. Zegary Scienńe 
najrozmaitszych fa•nów pierwszorzędnych fabryk poleea 

po cenach konkurencyjnych • 

Zakład Targi Rzemieślnicze 
73. Al•I• Boiclassld 73. 

'-~--·---------------------------2-~.J Proslmf Iz. Goicl o Uczae prąltrole. 11 
Zegarmistrzowski 

ZARZĄD. - ~--:-~~-'--~~~~~~---'-~-

L 215 
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Ili-cl URZAD SKARBOW9 
Podalk6UJ I DIJłnt skorbOWICh ~ -

w ŁODZI. 

ŁÓDŻ1 dn. 18 sierpnia 1924 r. 

.... 

DliłlDSZBnłB. 
III-ci UrzPtd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych podaje do 

pu~lieznej wi!ldom?śei, że . w celu ściągnięcia zaległye~ podat~ów odbę~zie 
dma 20-go sierpnia 1924 roku, o godz. 10 rano, drogłl public1nej hey
tacji sprzedaż ruchomości, należących do: 

1) Engla ~e~ka, Rzgowska 74, szafa do.garderoby i biurko dęhowt. 
2) Poznansk1ego Samsona, Nowozarzewska 7, dwie szafy tremo 

i stół. · · ' 
3) Fried Berek, Nowozarzewska 2, kredens i · dwa stoły. 

1 4) Patt i Działowski, Nowozuzewska 18 kredens dnty kredens 
l mały i stół. ' · ' 

5) Sztencel Fryderyk, Dąbrowska 56 tremo i kredent-. 
6) Śniady S~anisław, Poprzeczna 6, heblark/l; . 
7) Dębowski Leon, Poprzeczna 10, piła ·taśmowa. · . 
8) Dąbrowski Konstanty, Poprzeczna 6, maszyna do rychtowania 

dnewa. stoluska. · . 
9) Heim Robert, Nowozarzewska 18, bieliźniarka, szafa, krede;;s, 

2 wagi stołowe z płytami ma1murowymi. 
10) Hochman Pinkus, Nowozarzewska 20 kredens. 
11) Bracia Krall, Kilińskiego 115, całkowite urządzenie kantoru. 
12) Stencel Herbert, Sienkiewicza 72, biurko i kozetka. 
13) Kepsz Oskar, Grabowa 32, szafa do bielizny. 
14) Formańska Marja, Wysoka 46, szafa do garderoby. · 
15) Herszenberg Liszka, Kilińskiego 130, trzy warsztaty tkackie. 
1.6) Koziarski Antoni, Grabowa 28, kredens. 
17) Bernatowicz Stefanja, Targowa 43, aparat muzyczny szafkowy. 
18) Wegner Henryk, Juljusza. 25, pianino. 

NACZELNIK URZĘDU: 

w z. Szosland. 
1 

Reklama 
warunkiem powodzenia w handlu i prze
myśle. Ogłoszenia przyjmuje na najdogo

dniejszy~h warunkach 
....__ 

- .tylko 
Pł)lska Agencja Prasowa 

P.''.· 9,P. · A. 
/ 

w ŁODZI,' u1. Gdańska 1ł! 57. Telefon Ne 27-90. 
184-11 

Zawiadomieni• · 
Poznaj siebie? kl m Je

sbś ? kim byt motesz? 
' charakter, zdolności, prze
znaczenie. Jetelf ci br11k 
encrgjl, równowagi, je:lell 
nie wiesz j11k tyt, post41:po
wa~ 11by zwycięsko przeciw· 
stawlt:SI<: losowi, zwróć si• 
do pana Szyller11 Szkolnlkd. 
znawcy dusz autora prac nau
kowych. NadełllJ charakter 
pisma swojego lub zaintere
sowanej osoby, napisz rok, 
mlesl11c urodzenia, kawaler, 
toAaty, wdowiec, Ile osób 
najbllfszej rocbłny na tych 
danych otrzymH:r: listem po
leconym naukow11 szczegóło
wą analizę charakteru, okre
•lenla watnlejszych zdarzefl 
tyciowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania rów
nież hotoshop ulotony przez · 
słynne medjum /i\lss Evigny, 
llnallzę-horoskop wysyła się 

Prasowych '' · . 
Ł OD Z, Cegielniana 40. Tel. 20-62. 

Zamieszcza w prasie wszelkie Informacje 
polityczne, lokalne I gospodarcze. 

Do wszystkich plS'1 miejscowych i zagranicznych 
przyjmujemy: 

Rekl·amy 
Ogłoszenia 

Nekrologi 
Bilanse .--

po otrzymaniu 3 złotych. Je- . 
teli wzl11ć ped uwag<;. ie a I 
wykonanie anallzy wymaga ...._.,.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1~,~~-~-~ powatnej umyslowej pracy, __ 
koszta ogłouefi, pocztowe -
ek., wytej oznaczona suma etHllllllllHnl•l•Hut .... llłlltH•llllRMlllłllll Skł•d mebll 
nie /est zbyt wysoka. Oso· :i: , • t pl k t I kł h 
bHc e przyjmuje od t2 -7 pp. :: o ł : a c:ers o • s o ars · C 
Do,wledczenla naukowe p. : g oszen1· a : przy Uf. Św. flnll'J 1 

~!~~e!~::~'i!~~~i :::::~: i i n •tk•znmsk1·1go 
latnl naukow;tc:h Towarzystw = -. [ • l'J 0 ~W 
Warna wy, 'wleilectwaml naj ~ " . 6 :t wybitniejszych powag świata „ do „NOWIN po cenach redakcy1- = .r. D • 119-8-8 

lis~:łi~'~~~~;:~::i·~!~~::j I nych, przyjmuj! biuro dzienników I iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
treści naukowo-pouc:zaj11cej. ! Rzgowska L. 98 tamte potnebn1 ! Sf1rsn Pelenr Katalog Ilustrowany darmo. - ' • 

~.~:~~~slt'::/c;:~~=r~ w".~= i chłopcy· ; J , f S I szawe, Psyc:ho-Orafelog Szyi- :ł • o z e z u c ler Szkolnłk, Piękna ~5, po· Ili ' !!! • 
kój 14. 1 el. 506·09. I I 

____ ..... ~49_-2_·1 _ do sprzedaży gazet. 239- ! = · - Ł6oź, W61mństa 93. 
, ftO\UBRY . eibl11111111nn11H111111n11nn•-m1111t11111ani !!!!!!"!!&~! !!!!!!!!! 

Precz i JtJZJ•1d•m ł reperuję 

~ · i · odna
wiam solidnie 

S. RęDŻIA. 
Łódt, Rynek Bałucki 9. 
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6 POCZTÓWEK 
• RETUSZOWANYCH 

tytko z („z iD Ti' 
DUłDUBRia drabM:_ 
chlopc:y potrzebni do 

fabryki aparatów 
elektrycznych ,,Dyna
mo„. Piotrkowska 85. 
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Meble na raty wyraz 
ostatniej mody gw11-

•ajłaniej I Fotografia ,,stylowa" ranc:ja 5-c:lo letnia, od-
Przyjmuję obstalunki, śwleżanle, zamiany. -
r.eperacje wc:hodziice tódf, Piotrkowska L. 261. Zakład stolarski Lu-
w zakres tokarstwa oraz- bełska 6 przy Naplór-
obflty wybór lasek i pa- - Preos Z W,Zfllllem ! - kowsklego. 236 
rasoll, po cenac:h nis- R t (k ) 
kl h W G b I 

e uszer a I labo-
c · • ryn erg; u · rent mogą się zgło-

Wschodnia nr. 61. 237 RA F J Ę ' 218 slć zar11z Piotrkowska 
:m, nr. 261. 247 

i przyrządy - ft 11s1on Il zaginął foksterj'erek 
(orrodnicze) oraz n n (suczka) biały w 

bronzowe latki. 0-łpro · 
którycb wysiew przypada na mies. wadzić za nagrodą -

sierpień polecają Kościuszki 11. Lasoi:kl. 

składy nasion la. JRllfłSKIEliD z11kladstolarskl. Kom-

d d 1870 L pletne uru1dzenle 
prowa zone o r. w ęezyey, mieszkań. R- MOller, 

oddział w Lodzi, Andrzeja 10. Wt G. Gilnther, Łódt, ul. 

·Kredens 

wschodnia 65. 40-10-ł 

Uwaga!!! 

Warsztaty Inwalidów Wojennych! 

=====· 
Szewski, krawiecki, malarski i stolarski przeniesione zostały 

na ulicę Gdańską 64, róg 6-go Sierpnia 
Józef . Kowalczyk 

J;.ODŹ, ul. Cegielniana Nr. 25 

Wytworni~ o,buwiil wykwintnego. 
Duży wybór różnego obuwia pierwszorzędnej 
rr>boty, najmodniejszych fasonów. Qw1mincja 

za dobroć. Ceny przystępne . 72 

Red11ktcr N11czelny: ltndrzel l"łullus . 

Pracownia obuwia 
DftłllSKIEGO I MliSKIEGO i polecają się nadal łaskawym względom Sz. Klijente!i. 

Franciszek Pełka ·uwAGA: Ceny konkurencyjne! 
fa ó D z. IC 

ul. & Sl1rpnl1 15 (Benadykfal 1s 

Za Wydawnictwo \,NOWINY": Tadeusz Kozłowski. Red11ktor odpowledzl11lny : Lucjan Hotc. 

Druka.rnia PaMt "·0v.-;1 w J,odzi, Piotrkowska. 85. Tel. 29 


